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Wojna 
w Południowej Ameryce. 


| Na dragiej półkuli toczy się obecnie wojna 

między Boliwją i Pa:ugwajem, której  po- 

wodem jest spór a prowincję Gran Chaco. 

M fotografii widzimy krajobraz w Gran 
Chaco. 


Rok VIII. Nr. 215 


Łódź, 


piątek 5 sierpnia 1932 r. 


Kobiety i dzieci w służbie agitacji wojennej. 


SZAŁ WOJENNY w PARAGWAJU. 


Młodzież szkolna zaciąga się do 


Rio de Janeiro, 5 sierpnia. W Boliwii 
i Parugwaju przeprowadzana jest gorączko 
wa mobilizacja. Czerwony Krzyż w Assun 
cion rozdaje ludności 
maski gazowe. 


Do biur werbumkowych zgłaszają się tłu 
my ludności cywilnej, które domagają się 
natychmiastowego umundurowania 

i wysłania na front. 


Cały Paragwaj ogarnął prawdziwy szał 
wojenny. Starzy ludzie twierdzą, że przypo 
mina on czasy zaciętej wojny małej repu- 
bliki przeciwko trzem sąsiadom:  Arpenty- 


FEETTTYTYEOR IEE IRIEN OT TONENE CEFET LASE NENS CE 
Dolar i funt w Łodzi, 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
8,88, w płaceniu 8,.87; dolar złoty w żą- 
daniu 8.95, w płaceniu 8,93; funt angiel- 
ski w żądaniu 31,60, w płaceniu 31.50, ru- 
bel złoty w żądaniu 4.75, w płaceniu 4.72, 
marka w żądaniu 2,11, w płaceniu 2.10; 
za 100 franków francuskich w żądaniu 
35.10, w płaceniu 35.00. 


zi 


Port Assuncion, stolica Parsgwaju, leżąca 
Parany. 


mad rzeką tej samej nuzwy, dopływem 


Napad Baliwji na Gran - Chaco ma na celu zdobycie dostępu do rzeki 


Paragwaj a przez nią do morza. 


Wybuch szybu naftowego w Rumunji. 


Niebezpieczna powódź. 


Bukareszt, 5 sier 
wapi wybuch szybu, któreso dzien 
Wwydźjność przekracza 

190 wadonów ropy. 
Olbrzymi: a ilość ropy rozlała się na wiel- 
śrożąc w razie 


Í 


(kiej przestrzeni, 


Rruksela 5 sierpnia. Strajk belgijskich 


Kraków węglowych zaostrzył się zno- 
M fak dalece, że grozi wybuchem 
Faiku generalnego. ak 
| W dwuch naijważriejszych belgijskich 
kefiębiach wędlowych 
| próby porozumienia rozbiły sie, 
Robotnicy domedają się podwyższenia 
c Pracodawcy ze swej strony nie 
CERS wą dzić rokowań zasadniczych 
|rmq r f eciemi pracy zez K i 
| cy przez robotni 
4x? 
3 14 ©) 
Tomin, 5 si rinia. Widnin werorajszym 
P lorzy? wew Taruna ni w; kły wypa- 
Poodmetójstws. Mianowicie szeregowiec 
| miniczego, Waclaw Chyla, wyskoczył z 
kuolarn, ispycego 


wsokości 400 m. 


pnia. Ubieśłej nocy 
YMoreni na obszarze zaślębia naftowego 


naj- | 


mniejszej nieostrożności wybuchem 
katastroialnego pożaru. 
Żandarmerja otoczyła zagrożony teren 
kordonem. Wybuch nastąpił wpobliżu 
innego szybu, którego pożar niedawno 
ugaszony, trwał niespełna trzy lata, 


| Zeogniona sytuacja w Belgji. 


W przededn'u wybuchu strajku generalnego. 


ków. Minister Pracy przedłożył nową 
propozycję, na którą stony mają odpo- 
wiedzieć w piątek. Istnieje jednak oba- 
wa, że w razie gdyby 
nie nastapila podwyżka płac, 
radykalne elementy, wezmą górę i zosta- 
nie proklamowany strajk generalny. 
Skutkiem strajku w Belgji cierpi jak 
wiadomo dotkliwie wiele tysięcy robot- 
| ników polskich, 


wstrząsająca śmierć żołnierza. 


lecącego aeroplanu. 


*Aylv zgłosił ei; u podchorożege Micha 
ła śl .erżko, który startować miał du lotu 
ćwiczebnego i oznejmił mu, że mu tecieć 
4 Miz 

dia obciążenia samolotu. 

W kilka minut po starcie, gdy samolot 
znalazł się na wysokości 400 m., Chyła od 
piął pasy i wyskoczył z samolotu, pono 
sząe śmierć na miejscu. Zwłoki przewie 
ziono do kostnicy wojskowej. 

Przyczyną tego rozpaczliwego kroku 
miał być ora N 
=qvód miłosnye 


nie, Brazylji i Urugwajowi, która 
się od roku 1864 do 1872 
i spowodowała zupełne wyludnienie Parag 
waju. W wojnie tej zginęło niemal 80 pro 
cent ludności. Świadczy to o zaciętości ra 
sy, zamieszkującej republikę paragwajską. 
Jeżeli do tego doda się, że napad Boliwji 
jest rzeczywiście niesłusz 


gdyż prowincja Gran Chaco zawsze należa 
ła do Paragwaju, należy się obawiać, że 
wojna przybierze potworne”rozmitury. 

Podniecenie  patrjotyczne osiągnęło 
punkt kulminacyjny. Do propagandy wo 
jennej wciągnięto też kobiety i dzieci, któ 
re 


toczyła 


przeciągają ulicami miasta 
śpiewając pieśni narodowe i wojeane. 
Dowodem, do jakiego wrzenia doszedł 
stan umysłów jest fakt, że nawet młodzież 
szkolna zgłasza się tłumnie do koszar woj 
akowych żadając wcielenia do oddziałów wy 
ruszających na front. 


szeregów. 


Siedemnastoletni syn ministra spraw 
wewnętrznych zgłosił się jako ochotnik | 
do marynarki wojennej na rzece Para-| 
gwajn, Drugiemu synowi, czternasto*| 
letniemu chłopcu władze odmówiły | 
przvjęcia do szeregów: 

W Boliwii wyrażają obawę, że w 
razie kontynuowania kroków zaczep-| 
nych przeciwko Paragwajowi, inne re-| 
publiki, graniczące z Boliwią 

podejmą kroki represyjne 
i zamkną granicę dla tranzytu, co dla 
Boliwii, nieposiadającej dostępu do mo” 


rza, oznaczałoby zupełnee odcięcie od 
świata. Paragwaj na mocy umów mię- 
dzynarodowych ma wolny dostęp do A- 
tlantyku przez rzekę Paranę, która ra- 
zem z rzeką Paragwaj tworzy olbrzy” 
mie ujście La Plata. 

Argentyna, która również graniczy 
ze spornem ,terytorjum Gran-Chaco wy- 
słała na pogranicze 

kilka dywizyj, 
dla ochrony swej neutralności.* 


Ceny ogłoszeń 


Perzeć wbem t b baza strona © gr, sa W, mm 
1 bom wee j lam w tekócie 40 gr. ackrologi 
D gp swyczajm 15 ge ctroza 10 izmów, drobne 
U pa m vupros, dl: poszukującysh przey MO gr.+ 
ważmalejcem ogiewozi: 1,20 gry dla bozroket. ) aż. 
Oqiecvazia dwakolorowe o FO pros. drobej splo 
mania rtraaiczue | tréjkolorewy è 100 proe. droig 
Za larmis draku Í trość ogloszeń administracja 
che odpowiada P. K. O. Nr, 65009. 


Amerykanka Copeland zdystansował» Wap 


sównę i zdobyła pierwsze miejsce w rzucie 


dyskiem. 
giga 


Niespodzianki olimpjady. 


Finał biegu na 1,500 metrów. 


Finnowie nie zajęli Fe AAN miejsca. 


Los Angeles, 5 sierpnia.. Final biegu nå | (Stany Zjednoczone) w czasie 3 minuty 51,2 | czasie 11,7 sekund, co jest nowym re 
sekundy (rekord świutowy 3 m. 49,2) drugi | kordem olimpijskim i światowym. 


1500 metrów, w:.którym jak wiadomo 

mial również startownó Kusocthski, 
wycufany później z powodu kontuzji nogi, 
skończył się sensacyjnym wynikiem. Finno 
wie Larwa, Juonineń i Burje przyszłi do 
mety na szarym końcu nie uzyskując żadne 
ga miejsca. 

W finale pierwsze miejsce zajął Beccali 


Nietaktowny dyplomata. 


Radca v. Rintelen (x), który wskutek 
zerwania flagi polskiej podczas Święta 
Morza wywołał zutarg dyplomatyczny. 


przybył do mety Cornes * (Anglja), trzeci 


Fdwards (Kanada), 
(Stany Zjednoczone), 


szósty Hallowell (Stany Zjednoczone). Czas |cja), zwyciężył Francois (Francja), 


osiągnięty przez Beccaliego stanowi 
nowy rekord olimpijski. 


Los Angeles 5 Sierpnia, W finale na (W Pat 
kaa 


80. metrów z płotkami pierwsze miej- 
sce zajęła Amerykanka Ditrichson w 


Walki greckorzymskie miały prze: 


czwarty Cunńingham jbieg następujągy: 1) Brendel (Niemcy) 
piąty Ny (Anglja), | zwyciężył Jaskari. 2) Thuvisson (Szwe* 


3) 
Missola (Finlandja) zwyciężył Węgry. 
4) Erl (Niemcy) zwyciężył Thomborego 

5). Gossi (Włochy) pobił Ko- 
Raz 


à 3 R: 
z” 


y 
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Oblężenie kopalni przez górników. 


Krwawe zaburzenia w Ameryce. 


Nowy Jork, 5 sierpnia. W  okręgu| niezorganizowanym robotnikom, którzy 
górniczym Terrehaute w stanie Indjana|od 35 godzin są bez pożywienia i wo” 


wybuchły groźne rozruchy. Guberna” 
tor ogłosił stan wojenny 
i zgromadził wojska. 

5.000 górników zorganizowanych 0- 
bległo kopalnię, w której schroniła się 
grupa 80-ciu niezorganizowanych robot- 
ników: 

Obie strony są uzbrojone. 

W czasie strzelaniny trzy osoby zosta- 
ły zabite, wiele zaś rannych. 

Gubernator wysłał przeciwko zre” 
woltowanym górnikom 


eskadrę samolotów, 


zaopatrzonych w bomby gazowe. Samo 
loty mają pozatem zrzucić oblężonym 


dy, środki żywności oraz amunicję. 


Nowy Jork, 5 sierpnia. W Bicknell 
na terenie obiętym strajkiem górniczym 
w stanie Indjana, zorganizowani górni: 


cy i : 
podpalili budynki, 


w których zbierali się ię niezorzanizowa. 
ni robotnicy górnicy. Wszystkie budyn‘ 
ki spłonęły doszczętnie. 


17 3% 
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TĘPCIE MUCHY 
rozsądniki chorób. 


Przed ratuszem w Los Angeles. 


Tieme oficinlna wizyty w ratuszu drużyn olimpijskich miasta Los Angeles gromadzą przed gmachem tłumy ciekawych. 


St t 


Atak Chińczyków na Mukden. 


Nowe walki 
Pekin, 5 sierpnia. Wielkie oddziały 
chińskie zaatakowały siły japońskie w kil- 
ku mitstach mandzurskich, między innemi 
w Mukdenie, 

osiągając znaczne sukcesy 
Położenie na granicy prowincji Jehoł sta 
je się coraz groźniejsze. Według urzę- 
dowych informacyj chińskich Japończycy 
zgromadzili większe oddziały wojskowe, za- 


w Mandżurji. 
mierzające 

zająć całą prowincję, 
jako przygotowania do ofenzywy na Tient- 
sin i Pekin. W związku z groźnem położe 
niem politycznem, rząd chiński zamierza 
zwołać specjalne posiedzenie. Marszałek 
Czang - Han Liang stara się rakłonić gen. 
Jen - Si + Szana do stawienia oporu spodzie 
wanemu ZOK japońskiemu. 


iE 


Pożary nie ustaja. 


Dwie zagrody splongly doszczętnie, 


/ Sieradz, 5 sierpnia, Ubiegłej no- 
Ły we wsi Koprów, pod Sieradzem 
wybuchł pożar w zagrodzie nieja- 
kiego Stanisława Motyla. Ogień 
„mimo akcji ratunkowej: strawił całą 
zagrodę doszczętnie. Straty wyrzą” 

dzone przez pożar wynoszą kilka 

ysięcy złotych. Przyczyną pożaru 

vyło zbrodnicze podpalenie. Policja 
est już na tropie podpalacza. 


Również ubiegłej nocy wybuchł 
pożar w zagrodzie Stanisława Do- 
mańskiego we wsi Antoninów, gdzie 
spłonął dom mieszkalny, stodoła i 
obora. Straty wynoszą około 9 ty- 
sięcy złotych. Przyczyny pożaru 
narazie nieustalono. Dochodzenie w 
tym kieriinki prowadzi odnośny po- 
sterunek policji powiatowej. 


" ŻYCIE PABJANIC. 


Nieudana demonstracja bezrobotnych. 
Aresztowanie dwóch wywrotowców. 


- fPabjanice, 4 sierpnia. W dniu wczoraj 
he p biurami r p ovia robót pu 
znych p cy Japońskiej, zgroma- 
dz wię Bag Sari pobierających 
zapomon doraźną. Bezrobotní domagali 
e Danae zatrudnienia ich na 
tach publicznych. 

© Kierownik robót publicznych w Pabja 
nicach p. Głowacki Juljusz wyjaśnił zgro- 
madzonym, że dopóki Urząd Wojewódzki 
nie przyzna odpowiednich kredytów, nie 


może być mowy o zatrudnienłu na robo- 
tach pu kcznyc dodatkowej grupy bezro 
otnych, ponieważ Magistrat m. Pabjanie 
na ten cel pieniędzy niema. 
łum, urzony przez elementy wy 
wrotowe, demonstrował, wznosząc kak 
ì obrzucając budynek, w którym mieszczą 
słę biura robót, kamienfami. 
'ezwana policja położyła kres zaj- 
ściom, aresztując dwóch prowodyrów. 


Półkolonje letnie. 


250 dziaci znajdzie wypoczynek w „Parku Wolności”. 


Pabjanice, 5 sierpnia. Z inicjatywy Ma 
tu m. Pabjanic, b w szczególności ław 
opieki społecznej p. Dąbrowskiego 

ernarda, zostały otwarte tak zwane „Pół 
kolonje letnie'* dla dzieci w wieku szkoł 
„mym. j 

| | Z półkolcnji narazie korzysta 202 dzie 


! Komunistka 
ffstworzy ROSŁA 


Kiara Zetkin, posłanka komunistyczna 
; otworzy jako najstarsza wiekiem ze wszyst- 


lg kich posłów — nowy Reichstag. 


wi dk dak 


Rzzajazd 2. 


— Dziś — 


ci obojga płci, lecz w najbliższych ^ dnihch 
liczba ta wzrośnie do 250. Dzieci rekrutu 
ją się przeważnie z najbiedniejszej warstwy 
ludności miasta Pabjanie. 

Półkolonje mieszczą się w parku miej 
skim p. n. „Park Wolności”, który znajdu 
je się za mistem nh szosie, prowadzącej 
do Łasku. Park ten posiada powierzchnię 
imponującą, wynoszącą bowiem 40 ha, po 
krytą młodym lasem sosnowym i ze wzglę 
du na specjalne warunki; jak: boisko do 
gier sportowych, murawy do zabaw, stawy, 
werbndy oraz suche i zdrowe powietrze, 
jest w zupełności Do wiotaiea miejęena 
na ten cel. | 


W najbliższych dalach dzieci będą prze 
wożone x domu do parku I vpowrotem, spec 
jalnemi, na ten cel przeznaczonemi, tramwa 
jami. Narazie drogę z domu do parku dzie 
ci odbywają pieszo. ` 

"Ławnik Dąbrowski, nie bacząc nk to, 
że władze nadzorcze zmniejszyły zhacznie 
bndżet jego resortu, uruchomił wzorem lat 
ubiegłych, półkolonje letnie, co znalazło 
pełne uznanie wśród społeczeństwa pabja 
nickiego. 

To też w dniu otwarcia półkolonji, dzłe 
cà 1 licznie zebrani rodzice, zgotowali p. Dą 
browskiemu długotrwałą owację. 


Pamżętajcie o inwalidach 
wojennych. 


kino — Teatry 


TE 


"Główna 1. 


KINO-TEATR | 


Narutowicza 20. 


Dziś premjera tylko 5 występy 


SPLENDID Stanisław Gruszczyński 


Kapelmistra Z. Wichler. 


„ECHO. 


« » o 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegiej doby. 

(—) Mania nie przyjął teki premjera. Przesi- 
lenie rumuńskić przewleka się, 

(--) Po powrocie z Monachjum przedstawi- 
ciel narodowych socjalistów, kpt. von Goering. 
odbyt dłuższą konieretcję z ministrem spraw 
zagramicznych, vw. Neurathesn. 

Konferencja ta, jak donoszą, dotyczyła wa- 
riumików, od których Hitler uzależnił swoje wstą 
pienie do gabinetu. Hitler żąda dla siebie teki 
kanclerza, ministra spraw wewnętrznych, pra- 
cy i gospodarki, 

Obok tych warunków narodowi socjaliści 
żądają niezwłocznego rozwiązania partji komu- 
nistycznej 1 przyznania szturmówkom bhitlerow= 


skim prawa samoobrony wobec ataków komu- 
nistów. 
Qabinet Rzeszy, na odbytem pod prze- 


wodnictwem ministra spraw wewiiętrznycih+ von 
Qayla, postedzeniu uchwalił dekret, wprowadza- 
jący bardzo zaostrzone Środki represyśne prze» 
wko wszelkiego rodzaju aktom teroru. 

Prasa informuje, % dekret zawiera wylatko- 
wo surowe represje za uprawianie teroru, 
przewidując rygory aż do kary śmierct włącz- 
nie. 

(—) Rodzina p. von FRintelena opuściła już 
w duin wczorajszym Warszawę. 

(- Wczoraj wybuchł w Warszawie strajk 
robotników rzeźni miejskiej. Przyczyną porzu- 
cenła pracy jest zatarg na tle przeprowadzone- 
go umiastowienia rzeźni | targowisk. Powsta- 
ła groźba, że na niedzielę Warszawa może po- 
zostać bez mięsa. 

(Z) We Lwowie wybuch! wczoraj w 
związku z zamierzoną redukcją płac o 10 proc. 
strajk pracowników miejskich. 

Tramwaje po mieścia nfe kursowały. Qazow- 
nia, elektrownia 1 wodocłągł były czymne, 
wobec utrzyniania Jnstytucyj tych w ruchu 
przez nżynietkiw, mechaników t oddzłał wojsk 
technicznych. 

(—) Blisko 30 osób, Które paty ofłarą ka- 
tastrofy kolejowej pod Tczewem występuje do 
gdańskiej dyrekcji kolejowef z żądaniem od- 
szkodowanła za odniesłtone rany $ straty ma- 
terfatne. 

(—) W pierwszych amla + września pzyby- 
wa do Polski szef sztabu generalnego Stanów 
Ziędnoczonych, general Mac Arthur. 

General Mac Arthur, którego pobyt w Pol- 
sce potrwa 5 dni, zwiedzi ośrodki „wyszkolenia 
wojskowego. 


(—) Bulgariz, kłóra zamówiła swe ban- 


knoty w Państw, Wytwórni Papierów Warto- | jp 


śolowych w Warszawie abecnie zaproponowała 
zaplate za te bazknoty w postaci tytoniu. 

(—) Sowiety pertraktują z fabrykami śląs- 
kiemt o dostawę 20 parowozów i 80 wagonów 
wiartośct 4 | pół miljona złotych. Sowłety żą- 
dają kredytn 28 miesięcznego, fabryki polskie 
chcą udzielić 18-mtestęcznegoa. 

(7). W sądzie okwęrowym. ws Łodzi aresto- 
wany został na polecente prezesa Zaborow- 
sktego adjunkt Szymon Szczesło, który swego 
czasu był skazany ra nadużycia, a później zre- 
habilitowany I ponownie przyjęty do pracy. 
Ponowne bakanłe akt ujawniło obecnie fakt 
popełnienfa nadużyć przez podejmowanie zapo- 
mocą sfałszowanych decyzyj sądowych kaucji 
i grzywny. 

(—) Wskutek szałejącej w nocy w Gdynf ule- 
wy mosty kolejowy I kołowy na kanale porto- 
wym, prowadzącym do Oksywia, zostały zer- 
wane. 

Urząd morski przystąpił natychmiast do na- 
prawy obydwt mostów. 

Burza wyrządziła szereg szkód w porcie 
„Jachtklubu” I na wybrzeżu Włiisona. 

(2) W nafblfższych dniach ukaże słę rozpo- 
rządzenie Pana Prez. Rzpiitej o zapobieganiu 
skutkom trudnośct płatniczych w rolnictwie. 
Rozporządzenie to przewiduje, że wniosek o 
odroczenie wypłat może zgłosłć bądź dłuż- 


Idealna para kochanków Greta Garbo i 


w najbardziej romantyczńym filmie dźwi 


Murarz 


Lwów, 5 sierpnia. W nocy zaalarmo- 
wano władze policyjne wiadomością, iż na 
Lewandówce dokonano zbrodni podwój- 
nego morderstwa. Na wiadomość o tem na 
tychmiast udali się na miejsce funkcjonarju 
sze wydziału śledczego, gdzie zastali już 
urzędujących funkcjonarjuszy z posterun- 
u na Lewandówce. Okazało sie, że wia- 
domość o podwójnem morderstwie była|! 
przesądzona, a w istocie jedna osoba ponio 
sła śmierć podczas sporu na tle mieszka- 
niowem. 

W domu przy ulicy Jagiellońskiej na Le 
wandówce zajmuje mieszkanie 30-letni kol 
porter gazet Wł. Orzechowski z żoną. Do 
tego jednoizbowego mieszkania Orzechow 


ski fprzyjął w charakterze sublokatora 
28-letniego murarza Dziadn. 


Onegdaj Dziud bez wiedzy i zgody Orze 
chowskiego sprowadził do mieszkania swą 
kochankę. Orzechowski z miejsca zaprotes 
tował, ale protest jego spotkał się z ironicz 
nemi uwagami Dziada, który przybrał wo 
bec Orzechowskiego groanha postawę. 

Przez szereg dni trwuły na tem tle =po 


Łódź, 5 sierpnia. Ubiegłej nocy w Retki 
ni, wpobliżu toru kolejowego linji obwodo 
wej znaleziono leżącego w kałuży krwi, 
nieprzytomnego mężczyznę, z oktuleczoną 
głową. Zawezwany lekarz pogotowia Kasy 
Chorych stwierdził 4 rany cięte głowy i 
wstrząs mózgu, i po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł mężczyznę, którym oka- 
zał się niejaki Władysław Guz, zamieszka- 


Przy zbiegu ulicy 
Zgierskiej i Podrzecznej przejechany 
przez samochód odniósł ogólne obra- 
żenia ciała 66-letni Samuel Orbach, za- 
mieszkały przy ulicy 11 Listopada 14. Le- 
karz pogotowia ratunkowego udzielił po- 
szkodowanemu pierwszej pomocy. 
* * 2 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy 
Zgierskiej 81 ) aumie sie dotkliwie her 
atą 9-letnia Krystyna Woźniak, córka u- 
rzędnika. Ofierze wypadku udzielił pomo- 
cy lekarz miejskiego pogotowia ratunko- 
wego. | 


Łódź, 5 sierpnia. 


$ me: 
. . 


Na ulicy Aleksandryjskiej popchnię- 
ta przez jakiegoś przechodnia upadła odno 
sząc złamanie nogi 43-letnia Marianna ła 
jek, zamieszkała przy ulicy Aleksandryj- 
skiej 2. Ofiarę upadku przewieziono na ku 
rację do szpitala. 


Przy zbiegu ulicy Brzeskiej í Brzeziń- 

iej pogryziony przez konia odniósł zła- 

manie lewego przedramienia 56-letni Win- 

centy Kaczmarek, zam. przy ul. Brzeskiej 
9, Kaczmarka ay ogg do szpitala, 


W mieszkaniu la wlia przy ulicy Kì- 
fińskiego 77 w celach samobójczych napił 
TEESE A IES PITA ENT ETOS 


z 


nik, bądź też wterzyciel, który wykaże swój In- 
teres prawny w dałszem prowadzeniu gospo- 
darstwa rolnego przez dłużnika. Odroczenia 
wypłat będzie udzżelał Sąd Okręgowy lub 
Grodzki, przy którym nieruchomość, wchodzą- 
ca w skład gospodarstwa rolnego ma urządzo- 
ną hipotekę. l 


jg ego się Dziada. Z 


Ar 745. 
nab Ue zwie s a 


Zbrodnia sublokatora. 


zamordował kolporiera gazet. 


ry między Orzechowskimi a Dziadem i je | 


go kochanką, aż wreszcie wczoraj 0 półno 
cy nadszedł punkt kulminacyjny tych spo 
rów, tragicznie zakończony. Oto w czasie 
nowo powstałej kłótni, Dziad 


chwycił długi nóż kuchenny 
i rzucił się na Orzechowskiego, za- 
dając mu w bestialski sposób kilka- ; 
naście cięć, po których Orzechow- | 
ski padł nieprzytomny na ziemię. W | 
czasie tej krwawej masakry zona 
Orzechowskiego usiłowała sobą za” 
słonić męża i otrzymała wówczas od 
Dziada jeden cios nożem w lewa no- 
gę. Po kilku minutach Orzechowski 

wskutek upływu krwi zmarł, 

a Dziad zbiegł i ukrył się na strychu 
sasiednis=eo domů. 

Po przybyciu funkcjorarjuszy 
wydziału śledczego wdrożono do- 
chodzenia i iza we ujeto ukrywa- 
resztowanv do 
winy się przyznał, Dalsze docho- 


STA 
dzenia w toku. h 


Tajemniczy napad. 


Nieprzytomny mężczyzna obok toru. 


ły w Retkini, przy ulicy Piaski 107, da 
szpitala przy ulicy Zagajnikowej. 

Guz padł ofiarą jakiegoś tajemniczego 
napadu, prawdopodobnie wskutek pora 
chanków osobistych. 

Dochadzenia w kierunku ustalenia przy 
czyny tajemniczego napudu i ujawnienia | 
sprawców prowadzi policja. 

Stan Guza jest beznadziejny. |” 


Starzec ofiarą harców samochodowych. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
się jakiejś trucizny 22-letni Szlama Ajzen 


erg. Desperata przewieziono do szpitala. 


Jubileuszowa pielgrzymka 
z Djecezji Łódzkiej do 
Częstochowy. 


W dniu wczorajszym pod przewodnictwem 
J. E. Ks. Biskupa Dr. W. Tymienieckiego odby: 
ło się zebrame Komitetu Pielgrzymki Łódę 
kiej do Częstochowy. 

W obradach wzięli udzłat przedstawiciele 
Kurji Biskupiej Kapituły Łódzkiej, ks. ks. Dzie 
kani, księża Proboszczowie, parafii łódzkich 
oraz przedstawiciele wszystkich  ugrupował 
społecznych naszego mlasta. Na zebraniu po 
wołano Komitet Wykonawczy, do którego 
weszil: ks. pral. Wyrzykowski, ks. prał. Sza» 
belski, ks. Dyr. St Nowicki, ks. kan. Nasio 
rowski, ks. kan. Rajchert, pp. poseł Wolczyf- 
ski, ławnik Adamski, naczel.  Turczynowicz, 
naczelnik Roszkowski, nacz, Najder, nacz, Fok- 
ciński į Smarzyński, Niezależnie od tego utwo 
rzono dwie komisje: nadzorczo-porządkową J 
obchodową. Komitet pielgrzymki zamówił w 
Warszawskiej Dyr. P. K. P. pięć specjalnych 
pociągów po 1200 osób każdy, które w dmm 13 
sierpnia w godzinach wieczorowych wyruszą 
z dworców; Łódź-Fabryczna ł Łódź-Chojny. 

Powrót pielgrzymki a Częstochowy do Ło 
dz! nastąpi w. dmu 15 sierpnia w godzinach 
wieczorowych, 

Niezależnie od Łodzi wyruszą pociąg! pątni: 
cze: z Koluszek 1 Piotrkowa. Pielgrzymka bt: 
dzłe wspólna dla mężczyzn ! dla kobiet. 

Karty przejazdowe koleją nabywać należy 
we wszystkich parafjach od dnia 6 b. m. t| 
od soboty do dnia 10 b. m. tj. przyszłej środy 
włącznie. Kancelarie parafjalne udzielać bedt 
szerszych Informacyj przy nabywaniu w 
tów. 


ohn Gilbert 


30. p. t 


„ANNA KARENINA” 


Nadprogram dodatok dźwiękowy. 


Początek przedstawień o godz. z. 8 i 10.15 wiecz. 


według powieści TOŁSTOJA. 


Sale specjalnie wentylowane. 


pierwszy tenor, Opery W-skiej, filar Morskiego Oka w nowej rewii p. t 


„WEZ TEN KWIATEK* 


Udział biorą ? i. Carnero, Duet-Ney, Macherski, Pilarski Sempoliński i inni 
CENY MIEJSC NIE PODWYŻSZONE. 


Ceny miejsc zd 


Na ekranie kina 
film dźw. p. t. 


Zew Ziemi 


początek seansów o g. 6% 
w soboty i niedziele o g.12 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ-PIOTRKOW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul, Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4— 


Dr. med. 


FI Lubicz 


powrócił 


specjalista chorób skórnych, 
. wenerycznych i moczopłciowych. 


Momynikatja Aulobusowa 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 


PORADA 3 zł. 


Autobnsy do Brzezin odchodzą z postoju 
własnego przy ul. Brzezińskiej Nr, 144. 


Cegielniana 7, — telefon 141-32| Odjazd co godzinę, począwszy od godz. 


Przyjmuje od g. 8 — 10, 12 — 2,5 — 8 w. 
"= niedniele i świeta ed 9 — 11, 


8-ej rano do Zl.ej wiecz. 
Dojazd tramwajami Nr. 1 i 6, 


ZAGINĘŁA legitymacja Ireny Jankowskiej 
Marysin 3-ci Ul. Góralska 10. 

po erame A UA A | 123 - | 

POTRZEBNA młoda dziewczynka, jako kel- 
nerka do bufetu, Zgłoszenia Klub Szachistów 
Moniuszki 1 dzić od Aaj do 3 I pół. 


DOKTOR. 


H. WOŁKOWYSKI 


Powrócił 


Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 
Specjalista chorób skórnych 
wemerycznych i moczopłciowych. 


Leczenie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od godz, 8—2 i ed 5—9, w nisdzielą 
i święta ed g. 9—1, 


Doktór 


Reicher 


Choroby sakórme, weneryezne 
ìi moczopłeiowe, 


Południowa 28, tel. 201-93 


POLA 


M Eronat | woacównia tyi 
ele owoda 
Dało y E matorjalno ti że 


sależne cą od jakości towara. Nie katdy de 
welnle z any lewa. LECZ W CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW LAT W CAŁYM ŚWIECIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ uaaługuje 
ms Vasse anie ; 


Tylko „OLLA”! Pa 


GŁUCHOTA uieczalna. Wynalazek Eufonja za: 
dermonstrowany specjalistom., Usuwa przytę 


Przyjmuje od 8—i1 rano i od 5—8 wiecz, w oie| piony słuch, szum, cieknienię uszów. Liczne po 


dxiele I święta od 9—1. 
Dla niezamożnych soav legzato, 


dziękowania. Żądajcie bezpłatnej pouczającti 
cbeoszuru, Adres: „Fulonia” Liszki k. Krakowa 


-P U 


re wry 


Rywal Kusocińskiego. 


"Finlandczyk Izohollo, rywal Kusocińskiego, 
ustanowił rekord nk 3 kilometry (9 m. 
14,6 sek.) z przeszkodami. 


„PCH 0” 


"e ma wki TW I 


s 


Niezwykły rekord w Monte Carlo. 


ZAGINIONA KULA RULETKI 


Ciekawa historja ze świata hazardu. 
Monte Carlo w sierpniu. | ków, wiemiecki aktor filmowy Hans Albere |nia jedna od drugiej. Oburzenie było 


Nielicznyra osobom tylko prócz krupje 
rów znana była rola, jaką odegrała pewna 
mała kula ruletkowa w życin niektórych 
bywalców sal gry w kasynie w Monte - Car 
lo. 

'Tujemniczej i wypróbowanej taktyce 
maleńkiej kuleczki udało się ustanowić nie 
zwykły rekord, którym pobiła wszystkie in 
ne kule eqsiednich stołów x ruletkę. 

Przy stole, gdzie toczyła się, wprowadzo 
na w ruch ręką krupjera, w biegu lat prze 
grane zostały przez gości kasyna następują 
ce sumy, Wymieniam tylko wybitniejsze 
osobistości, znane w cwłym świecie. 

Georges Carpentier — 24.000 franków, 
Puccini — 2000 fr. ks, Bülow — 5000 fr., 
John D. Rockefeller — 8000 dolarów, Lya 
de Putti — 7000 marek, Edgar Wallace — 
120000 franków, Douglas Fairbanks — 
14000 dolarów, ekskról Alfons 40000 fran 


Kobieta -potwór w męskiem ubraniu’ 


Opłacana szajka morderców. 


Na jednym z licznych folwar- 


go litrów wina na głowę, 


ków pod Szegedynem na Węgrzech | dwa centnary zboża, tyleż mąki I 


znaleziono przed 10 laty zwłoki właś- 
*ciciela, Antoniego Dobaka, zwisające 
z belki na strychu. Wdowa podała na 
policji, że mąż popełnił samobój- 
stwo, a ponieważ władze nie powzię 
ły żadnych podejrzeń» zezwoliły na 
pogrzeb. Dobak został pochowany, a 
liczne folwarki po nim odziedziczyła 
zrozpaczona z pozoru wdowa 
_ Niedawno temu wynikła między 
obakową a jej dziećmi z pierwsze- 
go małżeństwa sprzeczka» podczas 
której padł zarzut, że Dobakowa 
zamordowała swego męża. 
Zawezwano na policję wdowę 
właściciela dóbr i poddano ją prze- 
Huchaniu. Wzięta w krzyżowy ogień 
pytań, uwikłała sie w sprzeczności, 
aż wkońcu złożyła obszerne zezna- 
nia, Oto wynajęła do mordu 
swą przyjaciółkę, 
njejaką panią Rieger, która nosi 
ubranie męskie, Morderczyni wzię- 
ła sobie do pomocy dwu swych ko- 
chanków. 
Dobakowa żyła ze swym mężem 
w ustawicznej niezgodzie: takr że 
w końcu powstała w niej myśl poz- 
bycia się go w jakikolwiek sposób. 
Pewnego dnia, gdy Dobak wyjechał 
do miasta za sprawunkami, wezwała 
jego żona Riegerową i jej obu ko- 
chanków do siebie, do dworu, celem 
pomówienia szczegółów _zamierzo- 
nej zbrodni. 
Ohydna kobieta obiecała trójce 
morderców 


ad | 


| Popierajcie Przemysł Krajowy! |*"*' =s aor meis 


kilka połci szynki. Na drugi dzień 
wieczór miano zamordować Doba- 
ka, Tak się też stało. ł 

Trójka zaczaiła się we dworze 
na Dobaka i gdy ten wszedł na obaj- 
ście rzuciła się nań, bijąc go bez li- 
ości i raniąc nożami. 


Scenie tej przypatrywała wię 
przez okno Dobakowa i jej dzieci 
z pierwszego małżeństwa. Nieprzy- 
tomnego Dobaka zaciągnięto na- 
stępnie na strych, gdzie go po dłaż- 
szem znęcaniu się» i 
wkońcu powieszono... 7 

Po wyjściu najaw. zbrodni aresz- 
towano również Riegerową, która 
z całym cynizmem zeznała: że w 
ciągu 15 lat zamordowała dziesię- 
cioro ludzi, otrzymując za to od 
inicjatorów zbrodni sowite wyna- 
grodzenie. Ofiarami _ demonicznej 
zbrodniarki padali mężowie, których 
się chciały pozbyć ich żony, oico- 
wie niewygodni dla dzieci itd. Po- 
tworna ta kobieta zawiśnie niechyb- 
nie na szubienicy* 


PENZIE; EREET EE TTE TOY ERER PRI 


Przy cierpieniach serca i zwapnieniu niaczyń, 
skłonności do udaru i ttaków apoplekty- 
cznych, naturalna woda gorzka Franciszka. 
Józefa“ zapewnia łagodne wypróżnienie 
bez nadwyrężenia się. Żądać w bptekach. 


— 12000 fr. 


Była to więc kula, zdolna zwalczyć 
wszystkie wybitne osobistości świata. Jeden 
tylko wyjątek stanowił holenderski właści- 
ciel wielkich wareztatów okrętowych w Am 
sterdamie, który odszedł od stoła gry z wy 
graną w wysokości 20000 guldenów holen 
derskich, łecz pieniądze te nie przyniosły 
mu szczęścia: następnego dnia 

znaleziono go w górach bez życia. 
Został zamordowany i ograbiony z całej go 
tówki, jaką miał w kieszeni. Całemi lata 
mi, kula, puszczana w ruch eleganckim i 
wprawnym gestem krupjera, obracała się 
dookoła tarczy ruletki, by wkońcu umie- 
ie się w jednej z numerowanych przegró 


decydując o losie 
wielu zainteresowanych jej kaprysem gra- 
czy, Setki razy spełniała swe funkcje przy 
pierwszym stole na prawo od wejścia do sa 
li, s wykonywała je ku zadowoleniu zarzą 
du kasyna. 

Lecz oto półtora roku temu, w pełni Be 
zonu, przy natłoczonej sali, pewnej nocy 
zdarzył się nieoczekiwany wypadek: kula 
wyskoczyła z tarczy, potoczyła się na zielo 
ne sukno stołu, stąd stoczyła się znowu na 
ziemię i = 

uginęła bez śladu. 
Zdawało się, ż6 ktoś s tłumu obecnych osób 
przywłaszczy! sobie królowę hazardu, bo 
daremnie przeszukano całą salę główną i 
przylegające aslony dla gry w baccarat'h. 

Musiaho kulę zastąpić nową, i gra ciąg 
nęła się po dawnemu, lecz karta szczęścia 
odwróciła się dla ktsyna: stół, który dotąd 
przynosił 

pół miljona franków recmego wysku, 
dał 70.000 fr. strat. 

Po upływie dwóch miesięcy od opisane 
go wypadku zaginięcia kula pojawiła się 
nagle w Nowym Jorku, w posiadaniu pew 
nego miljonert, który w tajemnicy nabył 
kulę od paryskiego „bookmakera*. Ten 
ostatni rzekomo siedział na kanapie w ro 
gu sali gry, gdy rhienacka ujrzał u stóp 
swych niewielką kulę, którą potem 

xa 4000 dolarów 


sprzedał wamiankowtunemu  miljonerowł, 
niezwykle zadowolonemu i dumnemu se 
swego nabytku. 

Jednakże s chwilą, gdy wiadomość ła 
wypłynęła na widownię, zgłosiło się jeszcze 
pięciu innych miljonerów, którzy w tym sa 
mym czasie, w tychże warunkach i za iden 
tyczną ceng nabyli po kuli ruletkowej od 
owego sprytnego, paryskiego brooknakera. 

Właściciele sześciu kul ruletkowych 
zeszli się razem i stwierdzono, że wszyst 
kie kułe są jednakowe, trudne do odróżnie 


Zagadka jednej nocy 


STANISŁAW ANDRZEJ 
STEEMAN 


STRESZCZENIE. 


Żona dyrektora wielkiej firmy, piękna Fio- 
nana Aboody znajduje się pod wpływem ta- 


jemniczego Chińczyka  Van-Hou-Yena. Dyr. 
Aboody w myśl zapowiedzi anonimu został za- 
mordowany w nocy z 12 na 13. Strzegącego go 
wywiadowcę  Worobiejczyka z ciężkiemi ra- 
nami odwieziono do szpitala. W kilka dni po 
zbrodni pani Aboody znalazła się wraz z mło- 
dzieńcem Heldinge w gabinecie sędziego Śled- 
czego. Przesłuchanie Floriany bardziej zagma- 
twało sprawę. 
v A y 


Gdy zabrano ciało Ling-Chu, Malal- 
se zbliżył się do aparatu radjowego. 
Przvglądał mu się w milczeniu przez 
dłuższą chwilę, potem usiadł na krześle 
zajmowanem przedtem przez Ling- 
«hu. 

— Walter — spytał — czy jesteś 
zupełnie pewny. że nikt oprócz tych 
dwóch mężczyzn nie wszedł tutaj mię- 
dzy godziną 10 a 10,15? 

— Zupełnie pewny — rzekł Walter. 
— Nie spuszczałem drzwi z oczu. 

— Dobrze — mruknął Malaise jak- 
by do siebie. — W każdym razie wie: 
my, kto jest mordercą. 

Był skłonny nie posuwać sprawy 
dalej. ale pomvślał. że Plante nie bę- 
dzie chciał w tych okolicznościach roz- 
wiązvwać drugiej zagadki. 

Nie. nie — rzekł — muszę wic- 
dzieć, czego się trzymać, zanim opusz- 
czę ten dom. 

Były to najlepsze intencje w świe- 
cie, ale jak się czegoś dowiedzieć? 

— Walter, muszę mieć narzędzie 


Przedruk wsbronłony 


30 


zbrodni Muszę je mieć zaraz, mój sta- 
ry! Powinno być tutaj, ponieważ Van" 
Fou-Yen tak samo jak i Berthot nie wy- 
szli stąd ani na chwilę... Zrób mi tę przy 


bia i zrewiduj najpierw tych pa-. 
nów... 
Van-Hou-Yen poddał się spokojnie 


iej nowej próbie, natomiast Berthot nie 
ukrywał strachu. 

— Nie mają przy sobie broni 
skonstatował Walter. 

— Spytaj się Cardota, czy nie zna“ 
leziono między  Skoniiskowanemi rze- 
czami rewołweru o jednym wystrzelo- 
nym naboju... 

*— Nie — rzekł Walter po chwili. — 
Znalazłem natomiast ten płaszcz w ja- 
kimś kącie. Jedna kieszeń wydaje mi się 
zbyt ciężka: 

— Rzeczywiście — powiedział Ma- 


laise, biorąc płaszcz i kładąc rękę do 
kieszeni. — Do kogo należy ta skóra? 

— To nie skóra — zaprotestował 
Bęrthot. — To futro. 

— Pańskie? 

— Tak, moje. 


— Bardzo mi przykro, ale ta nowa 
okoliczność nie poprawia pańskiej sy- 
tuacji — rzekł Malaise, wyjmując re- 
wolwer z kieszeni płaszcza. 

— Broń? Czy może mi pan 
tłumaczyć ? 

Berthot zsiniał. Pot ciekł mu z czo- 
ła. Złożył drżące ręce: 

— Litości, panie inspektorze, przy* 
sięgam. że to nie ja. Nie zabiłem nigdy 
muchy. Nie wiem, w jaki sposób ten 
rewolwer sie tam znalazł. Albo ra- 


to wy” 


czej wiem... Ktoś go tam włożył, aby 
podejrzenie na mnie padło. Ale to nie 


ja! Dlaczego ja miałbym zabijać? Pro*"| se. 


silem go o opium... Najpierw mi odmór 


ogromne.  Wyśledzenie oszusta nie powio 
dło się. Wszczęto spór o to, kto posiada 
prawdziwą, autentyczną kulę, gdyż każdy 
z nabywców był przekonany, że nabył jedy 
‘g, oryginalną. Zbudowtuno nawet specjal 
ną ruletkę, by przekonać się, która z kul 
zdobędzie największe zyski dła właściciela 
Próby oczywiście nie przyniosły rezultatów 
pożądanych. 

W tych dniach jednakże zdarzył się cie 
kawy incydent: służący kasyna, czyszcząc 
metalowe obrtumowania witryn dookoła sali 
gry, znalazł za dziurkowaną siatką przy po 
sadzce 

słynną kulę, 
pokrytą kurzem.  Nietknięta ręką ludzką 
leżała w ukryciu przez półtora roku. Roz 
strzygnęło to spór miljonerów amerykań 
skich w sposób zgoła nieoczekiwany. 
Mal. 


a 


Karjera pucobuta. 
Miijonowy zysk obrotnego Włocha. 


WNowym Yorku umarł nieda- 
wno Włoch, nazwiskiem Ileardi, 
który pozostawił dość znaczny ma- 
iatek w nieruchomościach i gotów- 
ce wynoszący około 176.500 dola- 
rów a więc i 

prawie półtora miljona złotych. 
Nie byłoby to, na amerykańskie 
stosunki, zbyt wiele, gdyby nie to, 
że Ileardi był skromnym pucobutem 
i jako taki dorobił się swej fortuny. 


Przybył on do Ameryki przed 40 


Mistrz rzutu młotem. 


Irlandczyk O'Callaghan zdobył po raz 
olimpijski 
w rzucie młotem, 


REDUKTOR TOPY ORW TERZ L TOYOTY BP 3 E OREGANO EA 


— Tak, tego jestem pewien — rzekł. 
— Doskonale — powiedział Malai- 


Chwycił słuchawki, któró przed 


wił, ponieważ myślał, że nie będę mógł| chwilą miał na głowie Ling-Chu, wy" 


zapłacić... Potem dał, a ja wyszedłem z 
pokoju.. To nie ja... l 

Malaise 1 Walter zamienili wymow- 
ne spojrzenia. Ten człowiek mówi? 
szczerze, zresztą dlaczego miałby zabi- 
jać Ling-Chu? Podczas gdy Van:How 
Yen... Napewno on wsunął broń do kie- 
szeni płaszcza Berthot'a. Ale w jaki spo 
sób dowieść mu, że kłamie? 

Chińczyk niewzruszony zdawał się 
nie interesować zupelnie łem, co sie 
rę koło niego. Minę miał pełną god- 
ności. 

Berthot wśród płaczu i krzyku do” 
wodził swej niewinności. Malaise znu- 
dzony odwrócił się od niego 1 znów 
rzucił spojrzenie na aparat radjowy. 

Malaise uśmiechnął się. Może.. 

Spojrzał na zegarek, wstał i przej- 
rzał leżącą na stolę gazetę; znalazł to, 
czego szukał. 

— A więc — zwrócił się znów do 
Berthota — wszedł pan tutaj około dzie 
slątej? 

— Punktualnte o dziesiątej, panie 
inspektorze. Słychać tutaj bicie zegara 


z katedry. Otworzyłem drzwi, zanim 
skończył bić. ) 

Malaise zwrócił się do Van-How 
Yen'a: 

— A pan? 


— Przypuszczam — odparł Chiń- 


czyk, że musiało być kwadrans po|” 


dziesiątej. 

— Niech się pan liczy z tem, co pan 
mówi — rzekł groźnie Malaise. — Czy 
jest pan pewien, że nie wszedł pa 
wcześniej? 

Były to jedne z naiwspanialszych si- 


tarłszy je starannie chusteczką: - 

Po raz pierwszy w ciągu wieczo” 
ru Van-Hou-Yen zdawał się czemś za- 
interesować. Z pewnego rodzaju chci- 
wością śledził zmiany wyrazu twarzy 
inspektora. 

— Daventry? — spytał obojętnie. 

— Nie, Langenberg — odparł sucho 
Malaise, odkładając słuchawki. 

Zmów rzucił spojrzenia na gazetę, 
która leżała przed nim rozłożona i 


zwrócił się do Waltera: 


— Możesz wypuścić Berthota i od- 


proyadź pana... Sam się. przyznał do 


zabójstwa Ling-Hou. 

Berthot rozpływał się w podzięko- 
waniach. Van-HourYen uśmiechał się. 

— Ma pan ciekawe metody badania, 
inspektorze — rzekł. — Kategoryczne 
twierdzenia nie przerażają pana. 

Malaise wstał. 

— Moje twierdzenia, proszę pana — 
odparł — są zawsze umotywowane. 

— Naprawdę? Nie jestem zbyt cie- 
kawy z natury, ale chciałbym jednak- 
że wiedzieć, co pozwala panu sądzić, 
ze to ja strzelałem do tego biednego 
EC Czy mą pan jaki dowód? 

— Tak. 

Wskazał aparat radjowy. 

— Oto jest dowód pańskiej zbrod- 


— Tak? rzekł Chińczyk. — Powie- 


— 
. 


dział panu, że ja jestem winny? 


Amadeusz Malaise odpowiedział 


ni wspaniale: 


— Tak jęst! Powiedział mi. 
— Proszę mi wytłumaczyć... 


deł, jakie inspektor miał okazję zasta:|rzekł Van-HourYen. — Ubóstwiam nie- 
wić w ciągu swej kariery. Van-Hou-| Prawdopodobnie historje: 


Yen, aczkolwiek był bardzo sprytny, 
musiał w nie wnaść 


Ale w głosie jego przebiłało pewne 


! zaniepokojenie, 


Na'szybszy sprinter ś 


Murzyn Tolan (St. Zjedn.) zdobył ofimpij 
skie mistrzostwo świata w biegu w 
100 m. (Czas 10,3 sek.) i 200 m. (20,2 sek.) 


laty i zainstalował się ze swym 
statkiem koło jednego z dworców 
kolejowych. Widocznie umiał cho: 
dzić koło swoich interesów, bo zy: 
skiwał sobie coraz większą stałą kli 
entelę. Z czasem nie mógł już nadą 
żyć zapotrzebowaniu, więc zaczął 

zatrudniać pomocników 
i otworzył filje na innych dworcach 

Przedsiębiorstwo jego rosło 
rozwijało się znakomicie, Wreszcii 
udało mu się uzyskać coś w rodzą. 
ju monopolu na czyszczenie obuwij 
przed dworcem głównym. Urządz 
więc formalne biuro i odtąd już je 
go powodzenie było zapewnione. | 

Dzieje tego człowieka dowodz | 
niezbicie, że nawet na tal: nędznen 
i powszechnie wzgardzenem rze 
miośle jak czyszczenie obuwia mo4 
na zarobić dobrze, jeżeli wziąć są 
doń ze znajomością rzeczy: oraz I 
pewnym zasobem rzutkości i inicja 
tywy. Ileardi podobno zatrudnia 
około 5o ludzi, a kapitałem zakłado 
wym jego przedsiębiorstwa 

było 5 dolarów» 
za które kupił pierwsze swe szczotlń 
pastę i stołeczek. 

Inni natomiast rozpoczynają à 
kapitałem 500 tysięcy i niedbalstwem 
swem oraz niezaradnością dopro- 
wadzają przedsiębiorstwo do ruiny, 


Malaise nie dał się prosić. 

— Kiedy strzelano do Ling-Chu, stus 
chał on audycji z Langenberga. Aby się 
o tem upewnić, wystarczy włożyć słu. 
chawki i przejrzeć program radiowy. 
Otóż Langenberg zaczął dziś nadawać! 
o godzinie 10,15.. Gdyby został zabity 
wcześniej, jak pan przypuszcza, nie 
mógłby słuchać  Langenberga... Wale 
ter, Henryk, odprowadźcie go- 


. ROZDZIAŁ XIII. 
WINCZESŁAW OSKARŻA. 


Plante uśmiechał się uprzejmie do 
swego rozmówcy. 

— A zatem jest dowód — rzekł — 
że to pan strzelał do tego nieszczęśliwe 
go Ling-Hou.. Aby zamknąć mu usta, 
zapewne.. Kiedy grunt usuwa się pod 
nogami, kodeks doskonałego krymi- 
nalisty nakazuje usunąć krępuiących 
świadków. | 

Van-Hou-Yen skłonił się, uśmiechnął 
równie uprzejmie i odparł łagodnie z 
pewną nonszalancją.,. 

— Nic nie można przed panem w 
kryć: 

Gabinet sędziego śledczego tonął w 
bladem zimowem słońcu. Wybiła ósma 


godzina. Plante został zawiadomiony 
telefonicznie wśród nocy, że obława 
zorganizowana przez Malaise'a udała 


się doskonale. Czcigodny sędzia za- 
snął z trudem i dopiero o świcie odp% 
dził wszystkie zmory, wyobrażające 
Chińczyków, którzy ządręczali go dziw 
nemi instrumentami »r kształcie znakt 
zapytania. 

— Mówi się zazwyczaj — rzeki - 
że pierwszy krok jest nafirudniejszy.. 

— Pozostaje panu teraz wyznać. 2: 
zabił pan równieź Herberta Aboody i że 
usiłował pan uczynić to samo z inspe 
ktorem Worobiejczykiem. j 


d.C. r 


| 
bycie Warszawy w Kilku 
je sy ierszach. 


i Towarzystwo przyjaciół muzyki i © 
` pery narodowej w Warszawie zamierza 
| w przyszłym roku rozwinąć szeroką 
_ działalność propagandową w kierunku 
uzasadnienia potrzeby nowego gmachu 
opery. Towarzystwo „projektuje prze- 
| prowadzenie ankiety na temat budo- 
| wy gmachu, wszczęcie starań o uzyską- 
nie od miasta odpowiedniego placu oraz 
_ rozpoczęcie akcji zbierania potrzebnych 
funduszów. Potrzebę nowego gmachu o- 
| perowego towarzystwo uzasadnia oko- 
licmością że obecny gmach opery jest 
| zbyt mały, z tego powodu bilety drogie, 
 aściągnąć szerszą publiczność do opery 
| można tylko jak twierdzi towarzystwo 
zapomocą wybitneśo obniżenia cen bi- 
letów. Na dobrą sprawę można obniżyć 
ceny biletów przez obniżenie kosztów, 
a przedewszystkiem przez obcięcie kró- 
lewskich uposażeń gwiazd opery war- 
 szawskiej. Bądź co bądź, budowa: gma- 
chu opery nie obejdzie się bez kilku- 
| dziesięciu miljonów złotych, a w dzisieł- 
| szych czasach mamy pilniejsze potrzeby, 
| niż budowanie gmachów operowych, 
| choćby w celu wydatnego obniżenia cen 
„biletów. Eie 


PECTS 


2 EJ e 
// Ministerstwo spraw zagranicznych 
przesłało magistratowi m. stoł. Warsza- 
wy pismo ambasedora francuskiego w 
| o oka z prośbą wybudowania ulicy, 
wiodącej do pałacu Frascati, Gia parę, 
przez rząd francuski dla swej ambasady 
w Warszawie. Ponieważ zarząd miasta 
| odpowiedział ambasadzie, że ulica ta 
| moglaby być wybudowana jedynie w 
| tym wypadku, gdyby właściciele le- 
| głych domów ponieśli odpowiednie 
| koszty (udział ambasady francuskiej wy- 
| niósłby około 50.0600 zł.) ambasador fran 
| cuski prosi, aby roboty te były wyko- 
nane bez obciążenia rządu ERRE S 
i powołuje się na znaczny wysiłek fi- 
nafisowy, uczyniony przez rząd francus- 
ki w związku z kupnem pałacu oraz po” 
wńżne wydatki, jakie pociągnie za sobą 
przebudowa pałacu. M. S. Z, zaznacza 
w liście do magistratu, że uważałoby za 
„”pożądane poczynienie am e 
wszelkich możliwych ułatwień, sądzi bo- 
wiem, że należy, w miarę możności za- 
chścać obce rządy do kupowania w 
 Warszżyyie terenów i gmachów dla 
| swych przedstawicielstw. _ Trudności, 
| jakie mogłaby natrafić ambasada fran- 
cuska, mogłyby zniechęcić inne przed- 
stawicjelstwa do pójścia w jej ślady. Spra 
wę'fę slrłerowano do wydziału tóchnicz- 
nóżo dia zaopinjówania. A , 
WYM M sy o "STACH PEDE 
W celu zwiększenia Kezpłeczefstwa 
i ublicznego w parkach I ogrodach miel- 
skich w związku z wcześniejszem zapa- 
faniem zmroku, lampy we wszystkich 
arkach i ogrodach miejskich zapalane 
są wcześniej o kwadrans począwszy od 
dnia wczorajszego, niy 
| + w u RTT 
. Magistrat m. stol. Warsza fą- 
pił do Min, Spr. Wewn, o zwolntenie od 
odatku na rzecz Czerwonego Krzyża 
biletów wejściowych do ogrodu zoolo- 
ficznego I muzeum narodowego, jako in- 
stytucji oświatowo-kulturalnych. =| 


JAN MOURA. 


Ułeszynistka na urlopie. 


= — Żegnaj, stary nudziarzu! Dowidze- 
pia! Za tydzień! Tak, tak mój panie! Su- 
vette nie przyjdzie jutro do biura. Nie 
dzie widziała swego łysego patrona! 
Nie będzie stukała na maszynie ogł- 
piających listów! Suzette będzie robiła 
jutro co zechce! Klasa! Co?! 

| Tak wykrzykiwała Suzette młodziut- 
ta, jasno-włosa daktylografka mecenasa 
ourde jadąc malem swem autem o zie- 
onej karoserji po szerokiej szosie cią- 
face się białą smuga wśród zielonych 


QOlśniona perspektywą tygodnia wol- 
jości energiczną i odważną panienką 
ciągu trzech miesięcy zrywała się o 
wicie na kursy samochodowe przed 
kamknięciem się w ponurem i zakurzo” 


tem biurze swego szefa. 
Postanowiła bowiem wykorzystać 
j tygodniowy urlop w następujący 


| majac auło i z dyplomem ukoń- 
morefo kursu Szoferskiego w kieszeni 
rybrać się na wycieczkę, mknąć z wia 
rem z zawody wdal, nie zatrzymując 
fa nigdzie na dłużej,. zmieniając bezu- 
fannie boryzonty! 

Ona, która dzień w dzień słuchała 
szkazów siedząc jak przykuta do krze- 
łą przy maszynie do pisania z nad któ: 
kj nie widziała nic prócz abażuru z zie. 
pei porcelany i rogu bibljoteki pełnej 
uchych nudnych książek prawniczych, 
iraćnioma była przestrzeni, świeżego 
wieta, wolności... I oto nastał ty- 
cień w?óczęgi! 

_ Z ręjżoma na kierownicy, puklami zło- 
Istęch wlosów puszczonemł na wiatr 
|knefa więc po szosie łykając pełnemi 
uustapsi balsamiczne powietrze i śnie- 
Uac ia całe gardło. 
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PE Mud 


Dwaj dzielni przechodnie 


uratowali życie ludzkie. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

W Brdy ujściu kąpała się pewna 
kobieta lat około 20. 

Znajdując się na środku rzeki, 
w. pewnej chwili 

y: poczęła tonąć, 

Świadkiem tej sceny był p Wag- 
ner, kupiec z Bydgoszczy. Zrzucił 
on ze siebie marynarkę i niezwłocz- 
nie rzucił się w nurty rzeki, by po- 
śpieszyć tonącej z pomocą. 

: śmiertelnej trwodze © swe 
życie chwyciła się ton" kurczowo 
obu nóg swego wybawiciela, 
paraliżując temsamem swobodę jego 

ruchów i pociągajac go w toń. 
_ Zauważył to stojący na brzegu 
drugi kupiec bydgoski: p. Kazimierz 


wielkim wysiłkiem udało mu się 
wyrwać kobietę z rąk pana Wagne- 
ra i wydostać ją na brzeg. Pan Wag- 
ner zmęczońy zmaganiem się z to- 
naca, o własnych silach dopłynął 
do brzegu. 


Wspólnym wysiłkiem obaj 


ci |cach 


Fałszywe pięciozłotówki w maśle. 


Przestępcza spółka krawca i szewca. 


Z Katowie donosza: 

W Katowicach toczyła sk rozprawa 
karna przeciw szewcowi Fedorowi Macis 
lowi i krawcowi Fajwlowi Potiorkowi, cza 
sowo zamieszkałym w Katowicach, któ- 
rych w maju br. przytrzymano w Katow|- 
przy puszezaniu w obieg podrobio- 


dzielni panowie przywrócili niedosz* | nych 5-cio złotówek. Oskarżeni doprowa- 


łą ofiarę zimnego żvwołu do życia 


dzeni zostali na rozprawę sądowa z wiezie 


W dwie godziny później na tem | nia śledczego. 


samem miejscu począł tonac jakiś 


Fajwel Potiorek — zdaje sie — głowa 


14-letni chłopiec. Uratował go zno-|całego „interesu” tłumaczył się przed sa- 


wu kupiee p. Stillbach. 


em, że otrzymał od Machla 5-ziotówkę 


Jakże inaczej spisali się ci pano- | na zakup bułek. Piekarz pieniadz ten przy 


wie od tych, którzy przed tygodniem |1% resztę wydał, me 
miejscu z lekcewa- | Wet ze moneta Jest 


w teni samem 
żeniem patrzeli na walczącego ze 
śmiercią człowieka I nie pospieszyli 


Strzelecki. Zorjentował się w sytu-|mu na ratunek, 


acji i odrazu podażył z pomoca. Z 


KRATECZKI. 


a- 


ZERWANY DRUT. 


Milczący telefon. 


„ Do jednej z nowoczesnych plag ludzko 
ści należy telefon. Taki sobie napozór nie 
winny aparat, a w gruncie rzeczy mały 


czary ón, zatruwający ludziom ży: 
cie. Próbowano tego potworka zmechanizo 


wać, zautomatyzować f dokonano tego, ale 

potworek wcale przez to nie złagodniał, 

przeciwnie, jego kręcąca się tarcza płata 
tudziom często złośliwe figle. 

Chcesz, bracjszku, dzwonić do Kwia- 
cłarni po bukiet ślubny, a potworek odrazu 
złośliwie ostrzega cię o twym smutnym 
końcu. 

Szukasz więc w książce telefonicznej 
numaru kwiaciarni, starannie nakręcasz 1 
czekasz, aż się odezwie. 

— Halio prosze! | | 9 

— Czy kwiacjiam'a? ~) 

— Nie. Tu zakiad pogrzebowy. 

„ Wogóle omyłki telefoniczne zdarzaja 
się bardzo często. Dzwoni się do magistra» 
tu, a odrowiada dom warjatów, dzwonisz 
o kasy chorych, odzywa sie odrazu kost- 
nica, tłociaż chues. się doplero spytać, 
kiedv przy!niaje iaki to a taki lekarz. 

, Flirty telefonicznie sa również utrud- 
nione. 

— Mosę prosić pannę Florcię? 

À je, nie mcże pan. © 
 — Dlacztgo? = 
, — Jest teraz na sali porodowe a p'zed 

chwilą powiła śliczne trojaczki. 

„Przez tlefon można urzadzać nairoz- 


Krowa nie lubi letników. 
Ze Iiwowa donosza: | 0: 
O tragicznym wypadku donoszą nam 
z Bołszowie. Przez jezdnię w Bołszow- 
cach przechodził Izrael Bill, zamieszkały 
stale we Lwowie, bawiący tu na letnisku. 
czasie przechodzenia przez jezdnię, pę- 
dzono tamtędy krowy. Nagle jedna z 
krów rzuciła się na Billa i przebiła go ro- 


gami fw okolicę pachwiny. 4 
dniu wczorajszym rannego Biilla 
przewieziono do Lwowa í oddano do szpi 


tala Powszechnego. 


"Gotowa była, w nadmiarze swej ra- 
dości, całować wszystkie napotylkane 
po drodze drzewa trzymające nad gło- 
wą jej parasol swych liści. Pragnęła zry- 
wać wszystkie kwiaty polne by zabrać 
je z sobą w tą zawrotną jazdę, Boć one, 
biedactwa, przykute były również do 
miejsca! Nie oglądały nigdy inmych ho- 
ryzontów! 

Nagle, trzask, — auto stanęło jak wry 
e. 

— (o się stało? — mruknęła Suzette 
do siebie naciskając guzik kontaktu. 

Daremnie jednak. Motor, taki żwawy 
przed chwilą, ani drgnął teraz. 

Napróżno maszynistka naciskała lub 
kręciła wszystkie guziki, tryby i sztyfty 
kolejno, Wehikuł zaciął się i nie chciał 
ruszyć z miejsca. i 

Wysiadła więc z auta by z miną znaw 
czyni obejść maszynę wokoło dotyka- 
jąc czterech kół, Wszystko w dobrym 
stanie napozór. j 

Zajrzała również i do skrzynki z na- 
rzędziami, dziwiąc się przeróżnym Śmiesz 
nym instrumentom, których użytku nie 
rozumiała. r 

Gdyby auto miał» konstrukcję maszy- 
ny do pisania... ba! Suzette wiedziałaby 
zaraz skąd zło pochodzi i jaka na nie 
rada! Tutaj jednak w tej gmatwaninie 
wre i cylindrów zorjentować się nie mo- 
gia: 

Uczono ją wprawdzie ruszać z miej- 
sca, przyśpieszać i zwalniać tempa, za- 
wracać, omijać rzeszkody. hamować 
rozhukany motor Í wracać do pu 
wyjścia... kazano jej wyrecytować ko- 
deks karny z pamięci.., ale nikt nie po- 
ika o tem, by przeszła kurs mecha- 
niki, 

— Co robić, mój Boże? Co robić? — 
biadała więc przyglądając się z przeraże- 
niem połączonem z ciekawością strajku- 
jącemu motorowi, 

W nadziei, że kaprys skomplikowanej 
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majtsze, matej lub jeszcze mnie! dowcip- 
ne żarty, 

— Czy micszkanie pana Ciupcikiewi- 
cza? 

— Tak jest. 

= Tu biuro naprawy, —_ 
zy sznur przy pańskim telefonie 


Map 
315% 


jest cały, | 
— A jakże, cały, 
— Sprawdź no pan dokładnie, czy na- 
ewno cały. 
— Ależ tak! Cały I mocny. 
— No to się pan na nim powieś! 
I zadowolony „figlarz” odkłada słu- 


chawkę, 
AWANTURKA. FE" 


Kupiec Aron Majerowicz Żyje w sta | którego wydobywano wode. Za] d] 
em S. za | haka, przymocowanego do długiej tyczki 


nie kfagłej, lekkiej wojny z 
mieszkałym przy ulicy Piotrkowskiej. O- 
sobnicy cł wielokrotnie już stawali przed 
sadami za wzajemne awantury, obaj byli 
już karani, nie jednak nie mogło wpłynać 
na zawarcie przez nich paktu o nieagresji. 
Wojownicze nastroje nie dały się niczem 
opanować. 


W dniu 28 maja rb. między Majero- 


Zamiast dziekować Majerowiczowi, 


wicza do sadu. 

W wyniku tej skargi Sad Grodzki ska- 
zał FArona Majerowicza na 5 dni aresztu 
z zawieszeniem wykonania wyroku na 2 
ata, Jerzy Krzecki. 


SW KKUUI ZEGARNICĄ NIEMA NIC IFSEGR 


WODA KOLONSHA 
Ś 1 WODY KWIATOWE 
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tej i pełnej tajemnic maszyny jest przej. 
ściowy wsiadła do auta próbując raz 
jeszczę puścić je w ruch, Ale motor 
nie zmienił postanowienia. 
Nie było więc innej rady jak czękać 
przejazdu jakiegoś samochodu lub pójść 
piechotą do błękitnego domku widnieją- 
cego w oddali, 
Nie mając wszakże pewności, czy 
mieszkaniec jego znał tajemnice auto- 
mobilowe Suzette zdecydowała się cze- 
kać zmiłowania boskiego na szosie. 
Niębawem duże auto zjawiło się na 
zakręcie pędząc jak huragan. 
Suzette zaczęła machać 
chusteczką. 
Jadący posłuszny sygnałom tym zwol- 
nił tempa, zahamował maszynę i zesko- 
czył na drogę. 
Był to wysoki młody człowiek o uj- 
mującym i bardzo energicznym wyśla- 
dzie, 
— 0! Ten poratuje mię z pewnością! 
— pomyślała Suzette, 
— Proszę pana! — odezwała się tedy 
głosem słodkim do niego — nie wiem, co 
się stało mojemu autu. Nie chce wieźć 
mię dalej, 
Jeden rzut oka na deskę rozdzielczą 
z której znikł „rubinek'* wyjaśnił młode- 
mu człowiekowi przyczynę, 
— Krótkie spięcie, proszę pani, — 
odparł nachylając się nad motorem — 
niewielkie zmartwie Dwa druty sty- 
kające się ze sobą. Rozdzielę je i pani 
podjedzie do mego garażu, gdzie założę 
kawałek izolatora. 
Suzette wsiadła do swego auta, 
Czarodziej wskoczył do swego Wy- 
przedzając panienkę i za chwilę Suzette 
jechała wślad za dużem autem, które 
grzecznie toczyło się zwolna, by pozwo- 
lié małemu jechać w swej kurzawie. 
Przybyli niebawem do błękitnego 
domku, któru wrócił jej skrzydła nie 


rękami i 


210, 


zdaleka... 


przez jeden dzień miał spokój, ze nie dzwo kościo A: „EF . 
nili wierzyciele, Leonek <zaskarży! Majero | nalezionych wyżej przedmiotów przypusz- | okresie, 


elrzewając na- 
robiona. Uradowa- 
ni „wspólmicy” postanowili wobec tego 
„interes” ten rozbudować, 
Potiorek udał się do pewnei mleczarni, 
gdzie zamierzał kupić masła. 
jednak monety nie przyjał. oświadczając 


Potiorkowi, że jest fałszywa. W związku 
z tem miało nawet dość do kiótni. miedzy 
Potierkiem a Machlem. 

Pogodziwszv się iednak szvbko, Ma- 
chel wysłał Potiorka jeszcze raz po masłc 
z podrobioną monetą. Tym razem kawal 
udał się. Potiorek był jedynie rozżalony 
na Machla, że ten przy wszelkich zaku- 
pach nie dawał mu drobnych, lecz same 
nowe 5-złotówki. 

Ostatecznie jednak „ucho u dzbanka 
3 s: y x 
się urwało” i Potiorek znałąz! sie za krat- 
kami. W toku dochodzeń przyinknięto 
również Miachla, u któreco podczas rewi 
zii znaleziono w... maśłe wiekszą ilośc 
fałszywych 9-złotówek. 

Wobec tego. zachodzi podejrzenie, iż 
obaj należą do większej szajki fałszerzy 
pieniedzy. rozprawę chwilowo odroczone. 


Mleczarz | a Machet i Potiorek wrócili za kraty. 


| 


———— 


Trup w wodzie do picia. 


Rozwiązana zagadka. 


Ze Świecia n. W. donosza: 

W miejscowości Sulnówko pod Świe- 
ciem zaginęła przed pięciu tygodniami bez 
sladu młoda dziewczyna. Pankaninówna, 
zatrudniona u restauratora p. Kiełpińskie 
go w charakterze służącej. * Tajemnicze 
zniknięcie młodej dziewczyny, bez jakich- 
kolwiek śladów, wywołało nairozmaitsze 
wersje.. Ogólnie przypuszczano, że wymie 
niona padła ofiarą handlarzy żywym towa 
rem, 
Kłam tym najrozmaitszym plotkom i 
przypuszczeniom położyła niespodziewanie 
okoliczność, która równocześnie wyjaśniła 
cała tajemnicę. 

Onegdaj w studni p. Kiełpińskiego ze- 
rwało się wiadro z łańcucha. zapomocą 
Z.apomoca 


szukano we wnętrzu studni za wiadrem 
przyczem najniespodziewaniel 

napotkano na zwłoki 
zaginionej przed pięciu tygodniami dziew» 
czyny. O powyższem odkryciu zawłado- 
miono policję, która zarzadziła odpowied- 
nie kroki. 

Nieszczesna kobieta wpadła do studni 
głębokiej 25 metrów, w czem 9 metrów wa 
dy, głową wdół i w takiej pozycii została * 

ryta. 

Czy zachodzi samobójstwo lub też nie 
szczęśliwy wypadek, trudno narazie po- 
dać. Wykaże to niewątpliwie wdrożone 
*' p lztwo. 

Wypada zaznaczyć. że aczkolwiek 
trup znajdował się w studni pieć tygodni, 
woda, która używano 

nie zmieniła smaku. 
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Szkielet żołnierza napoleońskiego 


Z Świecia donosza: 


Rolnik p. Bieńkowski w Osiu znalazł 


wiczem a Leonkiem wynikł spór w miesz- | W swym ogrodzie przy wydobywaniu żwi- 
kaniu Leonka. W pewnym momencie wo |ru kościotrupa. Ze znalezionych przy koś 
jowniczy Majerow. doskoczył do telefonu | siotrupie guzików wojskowych i części u- 
Leona S. i zerwał drut. Dzieki temu tele | mundurowania niezniszczonych doszczęt- 
fon nie funkcjonował przez następny dzień | nie zebem czasu, wynika, iż ma się tu do 
że | czynienia z jakimś wojskowym. Z ułożenia 
ściotrupa pochowanego bez trumny i od |ły wole francuskie w wyżaj podanym 


oedkopany po 120 latach. 


cza się, że kościotrup pochodzi z okresu 
wojny francusko-rosyvjskiej 

w roku 1812, kiedy wojska Napoleońskie 
w ńodwrocię straciły dużo ludzi. Poza tem 
zasługuje na wzmiankę, fakt, że ogród p. 
B. znajduje się w odległości około 50 mn. 
od szosy Osie — Lipinki, inacze! zwanej 
„szosą napoleońska”, bowiem tędy wraca 


Q 


Cała rodzina 


padła ofiarą pioruna. 


Tragiczny wypadek wydarzył się w Wa 
rężu w czasie szalejącej burzy, połączonej 
z ulewnym deszczem, grzmotami i błyska- 
wieami. W czasie południa bawili na polu 
wieśniacy, zajęci przy żniwach. Wśród 
żniwiarzy znajdowała się rodzina Dum- 
ków, złożona z 5 osób,:tj. ojca, matki, i 
trojga dzieci. W chwil gdy zaczął padać 
deszcz wymieniona rodzina schroniła się 


ossemniEwezronaś |pod kopice «Jana. Nagle uderzył piorun 
; : 


pociągając za sobą tragiczne skutki. Pio- 


— Co za szczęście! — myślała pa- 
nienka — że spotkałam garażystę! I ta- 
kiego ładnego chłopca w dodatku! 

okamgnieniu małe auto było w po- 
rządku, Suzette pomknęła znów szosą 
z sercem pełnem podziwu i wdzięczno- 
ści dla pięknego właściciela błękitnego 
domku, który wrócił jej skrzydła nie 
chcąc przyjąć . żadnej kompensaty 

— Szyk młody człowiek! — myślała 
jadącijaki zręczny przytem! „Co za po- 
równanie z panem Bourde, czcigodnym 
moim patronem!.. Ten, gdyby wyjrzał 
kiedykolwiek z za swych suchych ksiąg 
prawniczych i zmuszony był owijać 
kauczukiem dwa druty ciskajace iskry... 
Chciałabym widzieć go! 

Na samą myśl o tem Suzette wybuch 
nęła taką kaskadą głośnego śmiechu, że 
auto jej przestraszywszy się widocznie 
podskoczyła nagle. 

Suzette przerażona zamilkła. 

Samochód tymczasem, toczył się 
dalej podskakując i wydając za każdym 
pkn dźwięk do eksplozji podo- 

ny. 

— Co to znaczy, Co mu się stało zno- 
wu? myślała szoferka — gotowe wyle- 
cieć w powietrze! Trzeba wracać do 
garażu 

Z trudem zawróciyyszy Suzette po- 
djechała do warsztatu reparacyjnego. 

Młody człowiek ujrzawszy podskaku- 
jące anto uśmiechnął się nieznacznie. 

— Nie mam szczęścia, proszę pana! 
— odezwała się Suzette głosem słodszym 
jeszcze niż poprzednio — niegodziwe to 
auto płata mi wciąż figle... Oto teraz 
podskakuje rycząc jak bestja dzika, lub... 
śpiewając jak kura mająca znieść jaje! 
Co to jest, proszę pana? 
łupstwo proszę pani! — odparł 
uśmiechając się do panienki tłumiącej 
lzy — w jest w benzynie i spojenia 
potrzebują oliwy. Za chwilę wszystko 
będzie sy porządku. 


run zabił na miejscu żone Dumki Irenę, 
zaś ciężko poraził Dumkę i jego dzieci 
Zwłoki tragicznie zmarłer pochowano m 
miejscowym cmentarzu, zaś porażonych 
odwieziono do szpitala. 


Pierce Czerwony Raty! 


— Może pani jechać spokojnie teraz 
— mówił w dziesięć minut potem do 
zdziwionej Suzette. 

Doznąwała wrażenia, że remont trwał 
krótko., nazbyt krótko! Czuła się zme 
czoną... miała ochotę zatrzymać się dłu- 
żej... ; 
Ale odparła tylko ze smutną minką: 
Dziękuję panu bardzg!... Jestem mu 
baardzo, baaaardzo wdzię,..czną!! 

Poczem, markotna, ruszyła z miej- 
sca, nie widząc po drodze nic z tego, 
czem zachwycała się przed godziną. 

Sylwetka bowiem pięknego młodzień. 
ca w błękitnej bluzie garażysty przyćmit- 
ła drzewa i kwiaty... 

— Teraz... motor mój w porządku!.. 
Będzie mknął,, mknął.,„, i mknął... — my: 
ślała z żalem. 

Wtem obłok gęstego i cuchnąceśc 
dymu buchnął z wnętrza karoseriji, 

- — 0, mój Boże! — Spate się! — krzy 
knęła Suzette i bez namysłu zawróciła 
do garażu. 

— Moje auto dymi jak lokomotywa! 
— zawołała podjeżdżając — o mały włos 
nie spaliłam się żywcem, proszę pana! 

— Niema obawy! — odparł właścicie! 
warsztatu reparacyjneśo z serdecznym 
uśmiechem — trochę oliwy dostało się 
do jednego z organów — żadne niebez: 
pieczeństwo nie grozi pani. 

— Jakto nie grozi? — szepnęło dziew 
czę — wskazując na pustą drogę wśród 
zapadającego zmierzehu — co pocznę sa- 
ma po nocy!... Zbłądzę!,,. 

— Ina to jest rada” — odezwał się 
młodzieniec z rycerskim ukłonem — pani 
przenocuje u nas! Matka moja miesz- 
ka ze mną, Mile powita gościa! 

Oto jakim sposobem małe kapryśne 
auto o zielbnej karoserji przywiodłą do 
miłości e później hymen« pewną złoto- 
włosą daktylografke spragniona świeżede 
powietrza i przestrzeni iedynie... 

Tum, J, S. 
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I tak źle i tak niedobrze! DZT 
porazki Wajsowny. 


Amerykański dysk w ręku Jadzi w dniu konkursu. 


Szczegóły 


Wajsówna jechała na Igrzyska jako na 
szą największa po Kusocińskim nadzieja. 
Ma Kusocińskiego baliśmy się Finów, oni 
przewyższała rywalki o 2 mtr. Podróż mor 
ską przeszła znakomicie, na ostatnim trenin 
gu miała 42 mtr. 

I w rezultacie — klęska! 

Złożyły się na to dwie rzęczy. Tylko jed 
na zależała od Wajsówny, druga była od 
niej niezależna. 

Wajsówna po raz pierwszy startowała na 
wielkich zawodach, w obliczu 40 tys. wi- 
dzów, dźwigając na swych młodziutkich bar 
kach ciężar odpowiedzialności zn honor 
sportowy wielkiego narodu. 

Nie dziwmy się jej, że miała wia 
tremę! Rzucała gorzej niż zwykle. Al. 
nie tak Źle, jak wynika z suchych cyfr. 

Bowiem była jeszcze druga przyczyna 
niepowodzenia. FRzucano dyskiem tmety- 
kańskim — grubym i małym, nieco odmien 
Aego kształtu. Ti 


Amerykanki były do niego preyzwycza 
jone i osiągnęły swoje normalne wyniki, 
Europejki nigdy takich dysków w ręka nie 
mizły, nic więc dziwnego, że rzucały poni. 
żej normy. Fleischer rzucała o 4 mtr., a 
Haublein o 6 mtr. gorzej niż zwykle. Inne 
zawodniczki to mo. Wajsówna więc nie 
była wyjątkiem, padła ofiarą tricku Amery 
kan, którzy nie zaniedbują żadnych nawet 
wątpliwych, metod, by przysporzyć sobie 
laurów. ` Kis biwak |; 

F Padły ofiarą razem x nią 1 pozostałe 
współzawodniczki nie Amerykanki. Wej- 
sówna pokazała, że jest od nich lepszą i że 
w normalnych warunkach byłaby lepszą 
również od Amerykanek. 

F Ynna sprawa, że kierownictwo powinno 
Było okazać tyle przezorności, by dać jej 


amerykański dysk do ręki wcześniej niż na 


gu) nie bierze ze sobą włusnych dysków — 


stadjonie w dniu konkursu. Zresztą — kiej jest Źle, kiedy zaś nie daje dysku miejsco 
dy kierownictwo (jak w 1926 r. w Gótebor | wego — też źle. 


Los Olimpijczyka. — 


Wynurzenią zwycięzcy w dziesięcioboju Jima Thorpe. 


Cały świat sportowy żywo się intere- 
suje sprawą Nurmiego, wykluczonego z 
szeregu zawodników Olimpjady. 

Gorzej jeszcze niż szybkonożnemu 
Finlandczykowi powiodło się w r. 1912, 
w Sztokholmie zwycięzcy w dziesięcio- 
boju Jimowi Thorpemu którego po 
niesionym zwycięstwie  zdyskwalifiko- 
wano. Ponieważ p. Jimowi Thorpemu 
udowodniono, że na innych zawodach 
brał łapówki odebrano mu uzyskany 
medal złoty i skreślono go z listy za- 
wodników, 

Obecnie p. Jim Thorpe rozmyśla nad 
swojem niefortunnem wystąpieniem prze- 
nosząc się myślami do Kalifornji na Olim- 
pjadę, w którejby chętnie brał udział, 
O prawdziwości jego uczuć świadczy 
powiedzenie iż z całą chęcią oddałby 
skalpel za możność startowania, 

Nie byłoby dla mnie większej przy- 
NIECET= RIIIDLIUEERCABEEK I TEMTPĘCK Z PZEYITN ZERTK E 


WYCIECZKA ŁTK. NA START WYŚCIGU 
= _ „DNIA LEGJONÓW”. 


W niedzielę, dnia 7 sierpnia r. b. Łódz 
kie Towtrzystwo Kolarskie urządza wyciecz 
kę turystyczną na rowerach na start i trasę 
110 klm. wyścigu kolarskiego, zorganizowa 
nego z okazji „Dnia Iegjonów". Zbiórka 
uczestników w lokalu Towarzystwa, przy 
ul. Targowej Nr. 5, skąd punktunlnie © 
godz, 7 min. 30 wycieczka wyruszy pod prze 
wodnietwem kapitana Towarzystwa Mieczy: 
sława Karpińskiego do Rudy Pabjanickiej. 


„Kto wejdzie do Ligi? 


gł Ł. Ts 8, a. 


Æ Dnia 21 b. m. rozpoczną się w Pol- 
sce międzyokręgowe zawody piłkarskie 
o mistrzostwo Polski w. klasię A i wej- 
ście do Ligi. Rozgrywki odbędą się w 
4-ch grupach: W pierwszej walczyć bę” 
dą mistrzowie Warszawy, Łodzi, Po- 
znania i Pomorza, w. drugiej grać będą 
mistrzowie Śląska, Krakowa i Kielc, do 
trzeciej wejdą kluby mistrzowskie Lwo 
iwa, Wołynia i Lublina, wreszcie czwar 
ta grupą obejmuje Wilno, Brześć i Bia- 
łystok. p zo 

Rozgrywki w niektórych okręgach 
nle zostały jeszcze zakończone. Można 
się już jednak orjentować, które kluby 
reprezentować będą okręgi w walce o 
wejście do Ligi. | 

_ W okręgu łódzkim mistrzostwo zdo” 

był ostatecznie ŁTSQ. 

W okręgu poznańskim mistrzem zo- 


stala Lezja. i 
W okręgu kieleckim pierwsza jest 
Warta-Zawiercie, sistit dosti 


Wodni skauci na 


roni tytułu mistrza Łodzi. 


Na Śląsku mistrzem jest IFC. 

W okręgu warszawskim rozgryw* 
ki nie są jeszcze zakończone, przypusz” 
czalnie walka o pierwsze miejsce roz- 
strzygnie się pomiędzy Skrą, Gwiazdą 
i Skodą. 

W okręgu krakowskim walka o pierw 
szeństwo toczy się pomiędzy Wawe- 
lem a Grzegórzeckim. 

W okręgu pomorskim szanse mają 
TKS i Bydgoska „Polonja“, 

Mistrzem okręgu wołyńskiego zo” 
stanie Hasmonea z Równego, lub PKS. 
z Łucka. 

W okręgu brzeskim o mistrzostwo 
ubiegają się 82 pp. i „Cresoyla*. 

W okręgu białostockim mistrzem 
jest „Jagiellonia“. 

j W okręgu wileńskim mistrzostwo 
zdobył 1 pp. Legjonów. 

Rozgrywki trwać mają do 25 wrześ 
nia. 


a 


pomorskim zlocie. 


Regaty na jeziorze Charzykowskiem. 


W Garczynie na Pomorzu rozpoczął się 
międzynarodowy glot skautów wodnych, 
który trwać będzie do 15 b. m. 

Zlot skautów modnych  pozostająły 
pod protektoratem najwyższych osobistości 
państwa z Prezydentem Rzplitej i Marszał 
kiem Piłsudskim na czele, zgromadzi nie 
tylko delegatów harcerstwa polskiego, ale 
także i przedstawicieli skautingu zagrunicz” 
nego. 

W ramach zlotu odbędą się regaty na 
Jeziorze Charzykowskiem koło Chojnie, któ 
re od kilku lat stało się ważnem centrum 
yportów wodnych na Pomorzu. 

Wysiłek społeczeństwa miejscowego, 
przedewszystkiem korporacyj powitutowych 
i miejskich, chojnickiego Towarzystwa po 
pierania turystyki, jak i ruchliwego Klubu 
żeglarskiego stworzył tu piękne uzdrowisko, 
mogące zapewnić gościom miły wypoczy 
nek. 

Na wschodniem wybrzeżu jeziora wzdłuż 
szerokiego deptaku, ciągną się gustownie 
zbudowane wille z widokiem na jezioro, 
które w tem miejscu jest półtoru klm. sze 
rokie. Cały brzeg przeciwległy urozmhica 
ja lasy liściaste i iglaste. 

Po niespokojnej tafli jeziora 
Ñinki kajaków. To nasi wodni harcerze 


Mecz kolarski Polska — Austria. 


zapruwiają się do pięknych wyczynów na 
Międzynarodowym Zlocie Skautów Wod. 
nych. 

Na górnym pomoście praca wre! Stuka 
ją w takt miarowo młoty. Z dnia na dzień 
wzrasta coś nowego, co otaczają dzieciuki i 
młodzież lądem podchodząc, podpływajac 
na łodziach, lub wręcz płynąc tu i tam. 

To przygotowują trybuny dla sędziów 1 
wydłużają pomosty. Są to przygotowania 
do regat, które się tu odbędą w dniach od 
9 do 12 sierpnih, 

Staraniem komitetu zapewniono Charzy 
kowom na czas odbywania zlotu stałą ob 
sługę pocztowo - telegraficzną i telefonicz 
ną. Pomyślano i o tem, by były odpowied 
nie pocztówki do rozsyłania przez przyjezd 
nych. Pieczątka poczty będzie zawierała 
zdamie: „Zlot Skautów Wodnych”. Komi 
tet znalazł nawet pieniądze, by każdemu 
uczestnikowi przygotować gustowną odzna- 
kę uczestnictwa w regatach, jako pamiątkę 
pobytu w Churzykowach. 

Osobno zabiega Komitet o zdobycie na 
oród dła zwycięzców. 

Tak więc zlot skautów wodnych będzie 
jedna z najc'ekawszych imprez sportowych 


szybują | tego lata. 


— --—- 


Łodzianin Einbrodt w reprezentacji. 


Na Dynasach w Warszawie w sobotę 
i w niedzielę rozegrany zostanie między- 
państwowy mecz kolarski Polska — Au- 
strija. 

Będzie to drugi mecz międzypaństwo- 
wy Polski, gdyż w roku ubiegłym zdo- 
łaliśmy pokonać Węgrów. Obecnie z 
Austrją walka zapowiada się znacznie 
trudniej, gdyż Austrjacy rozporządza- 
ą doskonałymi zawodnikami, a ich sprin 
terzy osiągali już kilkakrotnie 12,2 na 


200 mtr, 

Składy drużyn będą następujące: 
Austrja: sprinty Dusika i Schaffer, bieg 
dystansowy Zimkowsky i Stoll, bieś dru- 
żynowy Schaffer, Zimkowsky, Dusika i 
Stoll, bieg za motorami — Weismayer, 
Polska: sprinty — Einbrodt, Majewski i 
Popończyk, bieg dystansowy Majewski, 
Einbrodt, Popończyk, Włodarczyk, bieś 
drużynowy — ciż sami, bieś za motorami 
— Oksiutycz. w- 


jemności nad uczestnictwo w  Olimpja- 
dzie. Wszystkobym uczynił by móc star- 
tować w Los Angeles. 

W 1912 roku byłem jeszcze młody i 
niedoświadczony i całkiem nie zdawałem 
sobie sprawy z doniosłości mego postęp- 
ku, Mając wydatność sportową ów- 


Łódź czeka na dzień 
7-0 sierpnia, 

Dzień 7-go sierpnia jest oczekiwany przez 
całą Łódź z wielką niecierpliwością, Jest to 
bowiem dzień zabawy, dzień wesołości i humo. 
ru, który skoncentrowany będzie w pięknym 
parku „Helenów“. 

W tym dniu Federacja P, Z. O. O, urządza 
w Helenowie wielką imponującą zabawę ogro- 
dową, najbardziej wyszukane atrakcje, emo* 
cjonujące niespodzianki, dancing przy dźwię- 
kach doborowej orkiestry, występ chóru im. 
Moniuszki pod batutą prof, K. Prosnaka, lo. 
terja fantowa — każdy los wygrywa, staw, 
łódki i t. d. i t. d. 

Wszystko to Ściągnie niewatpliwie tłumy 
publiczności żądnej zdrowej I gorliwej rozryw. 
ki. Bufet zaopatrzony w smaczne i świeże za- 
kąski prowadzony sposobem gospodarczym, 

Bilety przedsprzedażowe należy już zamie- 


czesnych lat i nowoczesny trening wraz 5 w lokalu Federacji P, Z. O, O, Piotrkow- 


z odpowiedniem kierownictwem napew- 
no tstaliłbym kilka rekordów mających 
na pewien okres czasu znaczenie. 


Olimpijski sport w kilku 


(—) W finale biegu na 400 mtr. przez 
płotki zwyciężył Tisdall (Irlandja) w cza- 
sie 51.8 bijąc rekord światowy i olimpijski. 
Zwycięzca został jednak zdyskwalifikowany 
za przewrócenie ostatniego płotka i zwycię 
stwo przyznano drugiemu zkołei Hardinowi 
(Ameryka). Czas tego ostatniego 52 sek. 
jest nowym rekordem olimpijskim. Dalsze 
miejsca zajęli: Morgan Taylor (Amery- 
ka), lord Burghley (Anglja), Facelli (Wło 
chy) i Areskoug (Szwecja). 

(—) Olbrzymie zainteresowanie widow 
ni dało się zauważyć wtedy, gdy na starcie 
finału biegu na 800 mtr. stanęło 9 ztwodni 
ków. Trzech Amerykanów, Turner, Ge- 
nung i Hornbostel, dwóch Kanadyjczyków 
— Wilson i Edwards i dwóch Anglików — 
Hampson i Powel, oraz jako jedyni rzedsta 
wiciele swoich państw — Niemiec dr. Pel 
tzer i Francuz Sera Murtin. 

Po dwóch fallstartach cała grupa rusza 
w szybkiem tempie. Po 50 mtr. wysuwa 
się na czoło Edwards i prowadzi w niezwy 
kle ostrem tempie. Peltzer odpadł na ostat 
nie miejsce, a przyszły zwycięzca biegu 
Hampson na półmetrze idzie jako piąty. Co 
raz bardziej wysuwa się on do przodu i na 
prostej rozgorzała zacięta walka, najpięk 
niejsza z widzianych dotychczas w Los Ange 
les. Bieg prowadzi jeszcze Edwards a za 
nim, jako drugi, o pół metra Wilson, po 
czem Hampson. Nb ostatnich metrach 
przed taśmą Hampson wysuwa się już jako 
zwycięzca w czasie 149,8 min., który jest 
nowym rekordem światowym, 2) Edwards 
(Kanada) o pierś w tyle. 3) Wilson (Kana 
du) dwa metry w tyle. 4) Genung (USA). 
7) Sera Martin (Francja). 8) Powel 
(Anglja). 9) Dr. Peltzer. 

Przez zwycięstwo Hampsona, Anglja 
zwycięża już po raz czwarty z rzędu w tym 
biegu na ostatnich olimpjaduch, 1920 w 
Antwerpji 1924 w Paryżu i 1928 w Amster 
damie. | 

(-—) W finale drużynowego turnieju na 
florety Italja pokonała USA 11:5, wobec 
czego trzy państwa USA, Fraacjn i Italja 
miały jednakową ilość punktów. 

W dodatkowej rozgrywce Francja poko 
nała Italję 8%4 : 74% i USA 10:6, zaś Italja 
pobiła USA 9:7. 

Wobec tego ostateczna klasyfikacja dru 
żynowa we florecie: 

1) Francja, 

2) Ttalja. 

$) U. S.A. 

4) Danja. 


RADJO-KĄCIK. 


RASZYN, sobota. 
11.58, Sygnał czasu. 12,05. Program na 
dzień bież. 12,10. Przegląd prasy polskiej. 12,40. 
Urz. Kom. PIM, 12,45. Płyty. 13,35. Płyty gra- 
mofonowe. 15,00, Komunikat gospodarczy. 15,10 
Orkiestry wiejskie (płyty). 15,30. Wiad. wojsk. 
; strzeleckie omówi red. Targ. 15,40, Słuchowi- 
sko dla dzieci p. t. „Podróż na wielorybie* E. 
Kałużyńskiej. 16,05. Melodje z filmów dźwięko- 
wych (płyty). 16,35. Kom. dla żeglugi | ryba- 
ków. 16,40. „Dlaczego święcimy dzień  6-ty 
sierpnia“, wygl. dr. W. Lipiński,  17,00—18,00, 
Koncert popołudniowy, 18,00. Nabożeństwo z 
Wilna. 19,00. Muzyka religijna z płyt. 19,15. 
Rozmaitości, 19,35. Prasowy Dziennik Radjowy. 
19,45. „Wiadomości ogrodnicze” — wygl. inż. 
WŁ. Pietrzak. 19,55. Program na dz, nast, 20,00. 
„Na widnokręgu”, 20,15—21.20. Muzyka lekka. 
21,20. Słuchowisko z Krakowa. 21,50. Dod. do 
Pras. Dz. Radj, 21,55. Kom. dla komunik. lot- 
niczej. 22,05—22,40, Utwory Chopina w wyk. 
J. Wysocklej-Ochlewskiej, 22,40. Wiadomości 
sportowe. 22,50. Ze szlaku „Marszem Kadrów- 
ki* (Transm. z Krakowa). 22,55—24.00. Muzyka 
taneczna. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN, sobota, 
1400—15.00. Transmisja z Berlina.  16.00— 
15,25. Oda von Holten: „O życiu Andersena“ 
16,00—16.25. H. Nitz: „Idea olimpijska dawniej 
a dziś”, 16,30—17,30. Koncert z Hamburga 
18,05—18,30. Muzyczny przegląd tygodnia, 18,30 
—18,55. Dr. J. Guenther; „Wieczny arlekin“. 
19.00—19,25. Angielski dla początkujących. 19,30 
—19.55. H. Waldenmeier: „Dziękować?* 20,00 
Transm. z Wrocławia. 21,10, Koncert pop. or- 
kiestry dętej. 22,10. Komunikaty, nast. c. d. kon 
certu, Nast komunikaty i do 0.30 muzyką tane- 
CZNA, : 


Gertler 1 b. gracz 


ska 141 w godz. od 17_ej do 19.ej — gdyż w 


dniu zabawy przy kasie zamieniane nie będą, 


— 


slowach. 


(—) W pierwszym dniu pięcioboju no 
woczesnego rozegrano konkurs jazdy kon 
nej na dystansie 3000 metrów przez prze 
szkody. Najlepszy czas osiągnął Niemiec 
Miersohn 8:33'/,, na dalszych miejscach 
znajdują się Barlow (Anglia) 8:41, Tira 
dy (Ameryka) 8:50, ; 3/5, Oxenstierna 
AC BE W pies ęcy (Fran- 
cja? 2:04, Pegnini (Włochy) 9:08, Som 
fai (Wgrye) 13:53. 


Jeden. z faworytów tego biegu Grobe- 
laar (Poł. Afryka) przewrócił sie wraz z 
koniem na 6-ej przeszkodzie tracac w ten 
sposób wszystkie szanse. yny poważ- 
niejszy wypadek wydarzył słę Portugal- 
czykowi Dehereida podczas brania prze- 
szkody upadł on wraz z koniem łamiąc no- 
ge. 


(—) Jak wielkiem echem odbiło się w 
całym świecie świetne zwycięstwo polskich 
olimpijczyków, dowodem tego jest głos dzi 
siejszej „B. Z. am Mittag”, której spra 
wozdawca z Los Angles, znany publicysta 
sportowy dr. Willy Meisl snuie dzisiaj smę 
tne refleksje na temat gorzkiego zawodu. 
jaki na zawodach olimpijskich spotkał dru 
żynę niemiecką. 


Porównując sukcesy drużyny reprezen 
tacyjnej polskiej, oraz drużyn umerykań 
skij i angielskiej z dotychczasowemi wy- 
czynami INiemców — wyczyny Polaków 
Kusocińskiego i Walasiewiczówny oraz 
sukcesy Amerykańów i Anglików, ozna- 
cza je jako punkt zenitowy pierwszych dni 
zawodów olimpijskich. Wywołuja one w 
nas Niemcach — mówi dr. Meisl — u- 
czucie zawodu, gdy widzimy, że coraz to 


inne flagi powiewaja na maszcie olimpij- 
skim, tylko nie niemiecka. 


Polska na szóstem miejscu 
w ogólnej klasyfikacji. 


Los Angeles, 4 sierpnia, Opublikowa- 
na po trzecim dniu zawodów tabela mi- 
strzostw olimpijskich przedstawia się nastę 
pojaca: I) USA 122 pkt., 2) Niemcy 


pkt., 3) Francja 24 pkt., 4) Kanada 


J20 pkt., 5) Czechosłowacja 19 pkt., 6 


Polska 17 pkt., 7) Włochy 16 pkt., 3 
Finlandja 16 pkt., 9) Anglja 12 pkt., 12? 
Irlandja 12 pkt., 11) Austria 9 pkt., 12 

Japonja 9 pkt., 13) Szwecja 8 pkt., 14 

Danja 5 pkt, 15) Filipiny 4 pkt, 16 

Nowa Zelandja 3 pkt, 17) Afryka Po- 
łudniowa 2 pkt., 18) Argentyna 2 pkt. 


ETa TED UAB ZOK PZN ZZO O ZZOZ RCA, 


Sport w kilku słowach 


(—) W nadchodzącą sobotę i nie- 
dzielę zostaną rozegrane w Łodzi ostat- 
nie mecze w grach sportowych o mistrzo- 
stwo klasy A. Mianowicie odbędą się 
dwa finałowe spotkania w szczypiornia- 
ka między mistrzami grup ŁKS i Trium. 
fem, które zadecydują ostatecznie któ- 
ra z powyższych drużyn zdobędzie tytuł 
tegorocznego mistrza okręgu. Pozatem 
zostanie rozegrany ostatni mecz w ko- 
szykówkę żeńską  Kruszeender-Zjedno- 
czone, w której tytuł mistrza ma za- 
pewniony zespół IKP, Po ukończeniu roz 
grywek © mistrzostwo w klasie A roz- 
poczną się w połowie sierpnia zawody o 
mistrz. w klasech B. iC., 

(—) W środę został rozegrany pier- 
wszy mecz klubów fabrycznych o puhar 
Rady Klubów Fabrycznych i puhar „Ex- 
pressu lllustrowanego* między Wimą a 
KP. Zjednoczone, który przyniósł zwy- 
cięstwo Wimie w stosunku 5:3. Obie dru- 
żyry były osłabione graczami rezerwo- 
wymi. 

(-—) W przyszłą sobotę odbędzie się 
w Łodzi decydujący mecz o mistrzostw” 
grupy łódzkiej w klasie C, między Hura- 
ganem a Bar-Kachbą, do którego obie 
drużyny przygotowują się b. intensywnie, 
Bar Kochbeę zasilili ostatnio dwaj gracze 
A-klasowi, mianowicie b. gracz Ilakoahu 
WKSzu Zylberberg 


(pseud. „Beker”). Pierwszy wystąpi w 


ataku na pozycji łacznika, zaś drugi w 
bramce. 


e, 


Zycie ekonomiczne 


NOTOWANIA ZŁOQIEGO ZAGRĄĘNICĄ. 

Londyn, (za złoty 1 ft. st.) zamy. — 3125. | 
Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
37800—380.00, Wiedeń, złoty czeki — 79.31-- 
79.19, bankn. — 79.15—79,75, Zurych, złoty izé 
166 złotych) zamkn, — 57,60. Berlin, złoty 42 
I00 złotych) noty większe — 46.90-47.30, 
wpłaty na Warszawę 47.10—47.30, Gdańsk, ało 
ty (za 100 złotych) 57.53—57.62. 

Paryż, 5 sierpnia. Londyn 89,45, Nowy- 
Jerk 25.54 i pół. 

BAWEŁNA. 

Nowy Jork, Loco 5.95, sierpień 3,80, wize- 
sień 5.86, październik 5.93, listopad 6%), ztu- 
dzień 6.09. styczeń 6.14, luty 6.21, marzec t.29 
kwiecień 6.36, mai 6.44, czerwiec 6.50. liniec 
6.36, 

Liverpool, 5 sierpnia, Loco. 
vrzesień 4.51, październik 4.53, listopad 4355, | 
grudzień 4.59, styczeń 4.62, luty 465, marzec 
4.68 kwiecień 4.71, maj 4.74, czerwiec 4,76, He 
piec 4.78. 


Waluty dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 


NIEZNACZNE: WAHANIA KURSÓW DEWIZ, 
LONDYN — NADAL ZNIŻKUJE. 

Z dewiz oficjalnie notowanych bez zmiany 
pozostały dziś; Holandja, Nowy Jork — czek 
i kabel oraz Praga, 

Londyn doznał dalszej zmżki, strata wy- 
nłosła 5 groszy na 1 funcie, Praga obniżyła Się 
o 2 gr. na 100 kor, czeskich oraz Szwajcaria 
65 gr, na 100 frankach szwajcarskich, 


ZMIENNY NASTRÓJ W DZIALE PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

W dziale pożyczek premjowych obroty były 
dość ożywione, przeważa! nastrój umżkowy, 3 
proc. Poż, Budowlana obniżyła się o 25 groszy, 
4 proc. Poż, Dolarowa była droższa © 15 gr. 4 
proc. Pożyczka Inwestycyjna zwykła zaś stra. 
ciła 60 groszy na sztuce. 

Z innych papierów procentowych bez zmia- 
ny kształtowały się listy i obligacje banków 
państwowych, 7 proc. Poż. Stabllizacyjna pods 
niosła się o 0.75 procent. 


PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE + 
ZWYŻKUJĄ. 

Większa chęć do zawierania tranzakcyj oras 
mocniejszy nastrój cechowały dział listów za= 
stawnych stołecznych. 

4i pół proc. Listy Zastawne Tow. Kred. 
Ziemskiego Warsz, oraz zwykłe odcinki 8 proc. 
L Z m. Warszawy podniosły się o 0.25 proc 
drobne odcinki 8 proc. L Z Tow. Kred, m. 
Warszawy zmian kursowych nie wykazały, 1 
proc. Listy Zastawne Tow. Kred, Ziemskiego 
w Warszawie z 1928 r. (dolarowe) były droże 
sze o 1,50 proc. w stosunku do ostatnich not. 
urz, z dn. 1 b. m, 

W grupie prowincjonalnej doszło do oficjal- 
nych tranzakcyj tylko 10 proc. Listami Zast 
Tow. Kred. m. Radomia po cenie o 1.25 ptoc 
mocniejszej, 

PAPIERY PROCENTOWE. 


Premj, Poż, Dolarowa, serja III 48.75, Premk 
wa Pożyczka Budowlana ser, 1 34,75, Premjowa 
Pożyczka Inwestycyjna 95.75—95,50, Pożyczka 
Stabilizacyjna 1927 r. 48.50—49.25, Listy Za- 
stawne Banku Rolnego 83,25, Listy  Zastawne 
Banku Rolnego 94,00. Listy Zast. Banku Gosp. 
Kraj. II em. 83,25, Listy Zast. Banku Gosp, 
Kraj. I em. 94,00, Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. II em, 83,25, Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. I em. 9400, Listy zast. Tow. 
Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 48,00. Listy Zast, 
Tow, Kred. m. Warszawy 55.50—56.25, Listy 
Zast. Tow. Kred. m. Radomia 54.09, 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 5 sierpnia, Urzędowa ceduta Olet 
dy Zbożowej i Towarowej za 100 kg. parytėt 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, ladttt= 
kach, wagon., ustalona na podstawie cen glet- 
dowych: żyto nowe 16,00 — 16,50; pszenica no- 
wa 22.00 — 23,00, pszenica jednolita stara 25.00 
— 25.50, pszenica zbierana stara 24.00 — 2450. 
owies nowy 17,00 — 18,00, owies zbierany 18.01 
— 19.00. 


RZEZ ZOB TO TT PO E 


Conas popracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Azef. 

Teatr Letni — Awantura w raju. 

Teatr Populamy — Kryzys pod gazem. | 

Gong — Randka dla słomianych wdowców. 

Adria — Anna Karenina. 

Capitol — Kochanka z Tahiti, 

Corso — I Plajta firmy Cohn. II Sid szuka 
pracy. 

Czary — I Buster się żeni. II Bohater rew» 
lucji. 

Grand - Kino — Wyrok morza. 

Metro — Anna Karenina. 

Mimoza — Narzeczona z loterji. 

Palace — Mistigri. 

Przedwiośnie — Sterowiec L. A. 3. 

Rakleta — Upiór Paryża. 

Splendid — Po południu: Zew ziemi; wię” 
czorem: Weź ten kwiatek (rewja). 


Co zgotować jutra na obiad? 


Zupa pomidorowa. 
Kaczka a jabłkami 
Krem migdałowy. 


sierpień 451, 


Wschód słańca 4.03 
Zachód — 19.23 
Długość duża 15.20 
Ubyło dnia 1.27 
Tydzień 32. 


Poz 
PRE = vi 
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| Niedawno ogłoszono drukiem w 

| Paryżu drugą część listów miłos” 

| nych Napoleona. W świetle tych po- 
zódkłvch kartek, zapisanych 

j siezdyt wyraźnem i nerwowem 

| 

Miekie | 

| leżało po jego czynaśh 


pismem: 
zupełnie inaczej wygląda dusza 
i politycznych. 
| To nie mityczny heros, ale czt- 


Napo- 


| 


ubóstwianej kobiety, bolejący ser- 

jednem a drugiem marzeniem o 
ciężkie 

| stare podeszwy podarły się w dłu- 
leon — pieszczę cię najsłodszem 

 stawiono mnie choć oodzinę w spo- 
kaz myślenia o Tobie musi ustąpić 

| 

"na przyjaciółko!” 


Nielkiego cesarza, niżby sądzić na- 
wojennych 
| ły: drażliwy i wrażliwy mężczyzna, 
| uginajacy się pod lada kaprysem 
decznie, iż z ust jej nie może wy- 
cisnąć słowa: kocham! A pomiędzy 
| ciężkie. i pocałunkach» plątały się 
z troski o furaż dla koni, 
żołd dla żołnierzy i nowe buty, bo 
gich marszach. . 
„Myślę o tobie — pisze 
marzeniem» obejmuję w uścisku i 
czułbym się szczęśliwy, gdyby zo- 
koju. Stoję jednak na czele wojsk, 
oddanych mi całą duszą, więc roz- 
przed troską o los mych żołnierzy 
4 Francji. Daruj mi więc, ukocha- 
i Kto była owa nieznajoma» która 

wprowadzała cesarza w stan eksta- 


l 
Ji 
| 
| W najbardziej głuchym zakątku Argen 
` tyny każdy podróżny może zawsze dostać 
nocleg dla siebie i konia, jeżeli wkraczając 
lub wjeżdżając do fermy, pozdrowi gospoda 
rzy słowami: „Ave Maria", czyli „Zdro 
waé Murja”... 

Szczególne to pozdrowienie jest nieod- 
zowne w nocy, w przeciwaym bowiem razie 
można otrzymać kulą w łeb, 
 xamiast noclegu. Pozdrowienie to odróżnia 
| uczciwegoo podróżnegoo od koniokrada lub 
| bandyty. Przynależność socjalna podróż 
nego rozpoznawana jest w sposób, czy gość 
l jedzie konno, czy idzie pieszo. Jeździec jest 
l zapitwzany do pokojów fermy, pieszy zaś 

turysta da izby czeladnej. 

( W dzisiejszych ciężkich czasach, gdy 
fermer po sprzedaży kukurydzy i pszenicy 
nic na tem nie zarabia, wielu robotników 


f W jednym ze szpitali paryskich zmtrł 
| w T2-gim roku niejaki Jan Darten. Było to 
| nazwisko sztuczne, o dźwięku „międzynaro 
 dowym* łatwym do wymówienia w każdym 
f języka, W rzeczywistości Darten 

i nazywał się Okęcki 

1 å był synem małego dzierżawcy nb Podkar 
| paciu, w okolicach Lanckorony i Kalwarji 
_ Zebrzydowskiej. 

I Ojciec wyprawił go do gimnazjum św. 
| Anny w Krakowie. Podczas jednych waka 
cji chłopak wdał się w romtns z dziewczy” 
„4 we dworze ojcowskim, a skarcony dosyć 
| ostro, tak sobie to wziął do serca, że opu 


g 


W/ óziennikach 


je o nieprzysyłanie wianków. 
pamietajcie o fundacji kwiatowej” 
Cudzoziemiec oczywiście nie zro- 
zumie tego ogłoszenia. Tymczasem 
ten vpetialny rodzaj dobroczynno- 


l 
s 


| 
l 


ści cieszy się w Szwecji ogromną 
poptlarnościa. Podczas pogrzebu 


' Kretigera naprzykład do kasy fun- 
dacii wnłynęla kwota 5.750 koron. 
ża 1ieniadze ¿kwiatowe utrzymy- 
wane jest 8 domów, gdzie pomiesz- 
czenie rnalazło około tysiaca nieza- 
I mnażnvch osó! Pomysł fundacji 


1) 


7 
:0 
f 


Fkwiatowełć” należy do Almy Hedin. 
RRT: znanemo badacza Mongolii: 
Eoeoyn TTsdina i przez nią został 
Eeslizowany. 

lomerne w domach fundacji 
wynosi minimalną sumę, a lokato- 
Tzv vyth domów mają takie wygo- 
„dw. dakie mieć można tylko w naj- 
m woeżeśniejszvch i komfortowych 
| *okalącii. Ka la serja mieszkań 


i rostiada swoje ambulatorjum 

i lecznice, Każdy dom posiada łaź- 
Enie oećślna pralnie I czytelnię. Wszy- 
„a domwv połaczone są ze sobą 

knyvtorzami nodziemnemi, posiada- 
„Mój t racje W każdym domu jest 
mizo owa niekarnia, rzeźnia i inne 
jsklewy. sprzedające towary po zna- 
j 


i 


g 


3% 4 


qw wrr, mase waw 
RZdoktuy auczciny: Franciszek Probst. 


czyta sie bardzo często przy nekro- |jnach. Mieszkania r 
ogach nastepujace słowa: „Uprasza |odnajmowane są osobom zarabia- 


y 


tycznej miłości niewiadomo, W każ- 
dym razie uczucia tego nie można 
odnieść ani do pierwszej żony Na- 


poleona, Józefiny, ani do drugiej 
jego małżonki, arcyksiężniczki 
austrjackie]. 


Sprytna Józefina umiała rów- 
nież doprowadzać zdobywcę świata 
do miłosnej egzaltacji. W pierw- 
szych latach pożycia małżeńskiego 
trawiła Napoleona chorobliwa 
wprost zazdrość, Zdawało mu się: 
że każdy mężczyzna, który zbliży 
się do jego żony, jest uwodzicielem 
i żywi wobec niej złe zamiary. Zaz- 
drosny był nawet o 18-letniego 
chłopca» kuzyna swej żony,- który 
czasami odwiedzał ich dom i przy- 


nosił pięknej kuzynce róże z ogrodu | Mis Turcja została nn konkursie świato” 


swych rodziców 


| wym 


w Spaa (Belgja) wybrana Miss 
Universum 1932. 


Chorobliwa zazdrość Napoleona. Miss Universum 1932 r.| Technika. wojenna 


Namiętne listy wielkiego wodza. 


zwierząt 


wyprzedziła wynalazki człowieka. 


Badając życie zwierząt, napozór 07 
vromnie prymitywne — spotykamy czę 
sto wśród nich precyzyjną technikę wo- 
jenną. która wśród ludzi należy do wy- 
nalazków najnowszych, podczas gdy 
zwierzęta praktykują ją od „dziesiątków 
tysięcy, jeżeli nie od miljonów lat.- 

Od czasów pradawnych ludzka tech 
nika wojenna usiłowała wynaleźć spor 
soby walczenia na odległość. Najprost- 
szym orężem był kamień, ciskany ręcz- 
nie, potem pałka, która zmieniła się w 
maczugę, następnie proca, łuk, kopie i 
sprawniejsze krótkie potężne  katapul- 
ty, które grały tak poważną rolę w woj- 
uech antycznych, wreszcie proch, któ- 
ry całą starą technikę bojową do góry 
nogami wywrócił. 

Ta sama zasada, polegająca na po” 
łożeniu wroga z odległości, istnieje u 
zwierząt. 


Stary, a ciągle nowy problem. 


CISNIENIE RRWI 


jako oznaka stanu zdrowia. 


Krew i obieg krwi są to podstawowe 
elementy życia człowieka w znaczeniu 
fizycznem. We krwi znajduje się mnó- 
stwo żółtawo czerwonych ciałek krąż- 
kowych, czyli t. zw. czerwonych ciałek 


Żywa gazeta w Argentynie. 


Wędrówki bezrobotnych w Południowej Ameryce. 


rolnych zostało bez pracy. Żeby przeżyć, 
jeżdżą oni lub chodzą z fermy do fermy 
i są przyjmowani z wielką  gościnnością 
przez właścicieli większych posiadłości. 

Codziennie prawie odwiedza fermeru 
dziesięciu, a bywają dni, 

że i kilkudziesięciu bezrobotnych, 
Jakby na skutek umowy, żaden podróżny 
nie pozostaje dłużej o jednego fermera, jak 
jeden dzień. Przenocowawszy i posiliwszy 
się wyruszają dalej i powrecają do tego sa 
mego fermera dopiero za kilka miesięcy, 
gdzie ich znów oczekuje serdeczne przyję 
cie.7a dach nad głową i żywność gość opo 
wiada, co się dzieje u sąsiadów, jxkie są uro 
dzaje, co się dzieje u znajomych w dalekich 
miejscowościach zamieszkałych, słowem 
spełnia rolę gazety ustnej. 


Polski obieżyświat |  — 
pracował w 50 zawodach. 


ścił potajemnie dom rodzicielski i poszedł 
w świat szukać przygód. 

Był we wszystkich częściach świata, mó 
wił płynnie kilkunastu językami i — jak 
sam się chwalił — wykonywał „zawodo- 
wo” 50 najrozmaitszych zajęć. 

Jego ostatnim zawodem było pokazywa 
nie „fenomenów'* w małym baraku z płót 
na. Ilekroć w swych wędrówkach zawitał 
do Pbryża, bywał stałym gościem w pew- 
nym małym barze koło dworca Montparnas 
se, gdzie zawsze znajdował kółko chętnych 
słuchaczy, którzy pochłaniali opowiadania 
starca, 


Domy. mieszkalne dla niezamożnych. 


Zamiast kwiatów — praktyczna pomoc. 
sztokholmskich |cznie niższych od rynkowych ce- 


w tych domach 


jacym najwyżej 2:400 koron rocznie: 


krwi, nadającej jej zabarwienie czerwo- 
ne. Na 1 mm kub, przypada tych ciałek 
około 5 mili, Poza tem znajdują się w 
cieczy krwi w znacznie mniejszej iłości 
białe ciałka kształtu kulek, Serce pom- 
puje krew zapomocą arteryj, czyli tęt- 
nic do organizmu i otrzymuje ją zpowro- 
tem zapomocą żył. 

Wiemy z fizyki, że np, woda, pę- 
dzona przez rury zużywa je po pewnym 
czasie. Podobny proces daje się za- 
uważyć także przy obiegu krwi w or- 
$aniźmie ludzkim, z tą jednakże różni- 
cą, że nasze naczynia krwionośne są ela- 
styczne i poddając się ciśnieniu, 

łagodzą je w znacznym stopniu. 
Jasne wszakże jest, że od siły panują- 
ceśo w naczyniach ciśnienia krwi zależ- 
na jest w znacznej mierze długość życia 
ludzkiego. 

Ciśnienie krwi zależne jest od siły 
mięśnia sercowego, od szerokości na- 
czyń krwionośnych, od ich oporu.i ilo- 
ści i składu obiegającej w nich krwi. 
Na ciśnienie krwi wpływają oczywiście 
także i 

wiek, płeć i sposób życia 
danego osobnika. Mimo wszystko nauka 
zna dokładnie granice normalnego ciś- 
nienia krwi. U średnio zdrowych i silnych 
mężczyzn np. w wieku 20 do 50 lat wy- 
nosi ono 110 do 130 mm. hg. (Ciśnienie 
krwi mierzy z zapomocą -manometri 
ze słupkiem rtęciowym, którego wyso- 
kość ponad zerem 0217-71 skala milime- 
trowa. Jednostką jest 1 mm rtęci czyli 
hydragyrum — hg —). U kobiet i dzieci 
ciśnienie krwi jest niocn niższe. Po pięć- 
dziesiątce ciśnienie krwi nawet u osób 
zupełnie zdrowych wzrasta nieco. 

Pewne odchylenia od normalnego ciś 
nienia powodują i 

wzburzenia rsychiczne, 
praca umysłowa i fizvczna, środki po- 
dniecające, jak kawa, herbata, alkohol, 
dalej pory dnia, temperatura i t. p. 
Ciśnienie krwi pozostaje w ścisłym 
związku ze stanom naszego systemu ner- 
wowego. We śnie c'śnienie jest nieco 
niższe, troski i zmartwienia powodują 
jeśo wzrost. Dla uzyskania dokładnych 
danych o stopniu ciśnienia krwi danego 
osobnika potrzebny jest szereg badań. 


Zbyt niskie ciśnienie krwi wywoły- 
wane bywa przeważrie osłabieniem 


mięśnia sercowefn dalej p"zez chronicz 
ne choroby zakaźne oraz choroby, któ- 


Kadeci marynarki norweskiej w Gdyni. 


Kadeci norweskiej Szkoły Morskiej ze stat ku szkolnego „Statraad Lemenkuhl* wzię 
li udział w „Święcie Morza'* w Gdyni. Na ilustutcji widzimy młodych marynarzy |cjenta określa się osobno potrze- 


norweskich przed gmachem Państwowej Szkoły Morskiej. 


Odbifo na wlasne) maszynie rotacyjne 
w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 


rym towarzyszą wysokie temperatury, 
jak zapalenie płuc i influenca. Także nie- 
dostateczne funkcjonowanie nadnercza 
powoduje niższe śŚciśnienie. Za silnie 
zwiększone ciśnienie krwi uważane jest 
ciśnienie ponad 200 mm. hg. Ciśnienie 
ponad 300 mm. hg. należy do niezwy- 
ych. 
Z pośród trucizn, które powodują 
wzrost ciśnienia, należy wymienić 
na pierwszem miejscu ołów, 
Bardzo wysokie ciśnienie krwi wykazują 
także osoby, chorujące na nerki, szcze- 
gólnie na zanik nerek, 
Średnio zwiększone ciśnienie krwi o 
30 do 50 mm. hg. nie potrzebuje być ko- 
niecznie wynikiem stanu chorobliweśo. 
Takie podwyższenie ciśnienia spowodo- 
wane być może 
przekroczeniem granicy wieku 
ponad 50 lat, albo także zbyt 
systemem nerwowym, co wskazuje na 
neurastenię. Podobne obiawy zaznacza 
ją się także przy chorobie Bazedowa oraz 
w pewnym wieku u kobiet. 
Najważniejszem, zapewne, zaburze- 
niem w ciśnieniu krwi jest arterjoskle- 
roza, czyli zwapnienie naczyń. 7a mło- 
dych lat człowieka arterje, czyli tętni- 
ce dzięki licznym włóknom  elastycz- 
nym wykazują wielką elastyczność, któ- 
ra wzrasta mniejyyięcej do 30 roku ży- 
cia 


słabym 


Qd 30 do 40 roku trwa stan stały, 
poczem następuje zmniejszanie się ela- 
styczności naczyń. Stan ten udzielić się 
może równomiernie całemu organizmo- 
wi albo specjalnie niektórym organom. 
W każdym wypadku następuje niedosta- 
teczny dopływ krwi do tych orśanów i 
ich schorzenie. Zwapnienie naczyń móz- 
owych np. powoduje zanik pamięci. 
Także nerki i kiszki mogą być dotknię- 
te s utkami tego zniekształcenia naczyń. 

Zresztą zazraczyć należy, że przy 
procesie tym nie zawsze osadza się wap 
no na ścianach naczyń, dzieje sie to do- 
piero w stadjum  ostatniem. Dlatego 
trafniej określa się ten stan jako stwar- 
dnienie naczyń. Także otyłość, gościec 
i cukrzyca a  przedewszystkiem kija 
sprzyjają rozwojowi sklerozy. 

Ciśnienie krwi jest zatem w wielu 
wypadkach oznaką stanu zdrowia czło- 
wieka. 


Kąpiele słoneczne jako poważny 
dział lecznictwa i higieny były do- 
tyvchczas traktowane. badź pierwo- 
tnie, bądź nawet „dziko! nie bez 
szkody dla zdrowia. To też godzi 
się zanotować powstanie pierwsze- 
ao naukowo postanowionego zakła- 
du w znanem uzdrowisku francu- 
skiem Aix-les Bains. 

Zakład mieści się na wieżach 
kilkunasto -metrowej wysokości na 
Szczycie których znajduje się sy- 
stem indywidualnych kabin. Spe: 
cjalnv mechanizm obraca te wieże, 
umożliwiając dla kabin stale najwvż 
szą insolację. Nowość w tym za- 
kładzie polesa na resulowaniu sity 
słońca, która we wszvstkich dotych 
czasowych podobnych zakładach 
była zależna wyłacznie od pory dnia 
i stanu zachmurzenia. Obecnie pro- 
mienie słoneczne, które ulegają po- 
chłonièciu przez chmury, wytwa- 
rza sie sztucznie odnowiedniemi 
lampami. Ponadto dla każdego pa- 


| 
bną siłę słońca, bądź łagodząc ją 


Oto mała australijska ryba-strzelec, 
podobna do naszego leszcza, potrafi 
strzelać kropelkami wody, ciskanej z 
pvszczka na owady, siedzące spokojnie 
na roślinach, wznoszących się ponad 
powierzchnią wody. Ogłuszone takim 
wodnym pociskiem. owadv 

spadają do wody 
I natychmiast są pożerane przez „strze. 
ca": Nieco zmienioną metodę praktyku- 
ją niektóre moluski. Zapomocą swych 
rozgałęzionych nóg wytwarzają one mi 
niaturowe wiry wodne i napędzają w 
ten sposób mikroskopiine zwierzątka 
prosto do swej paszczy. 

Amerykański dzikozwierz  posutą: 
się jeszcze dalej. Można go słusznie w 
ważać za wynalazcę ciskanego z od- 
dali dzirytu. Jak wiadomo, jest on po- 
dobny do naszego jęża, pokryty ostrą 
szczeciną i może, dzięki prężności mu- 
skułów, odpowiadającej mechanizmo- 
wi procy, wyrzucać te igły ze swego 
ciała, ciskając je w swego przeciwnika.. 
Trzeba tylko dodać, że korzysta on z 
tej swojej zdolności bojowej wyłącznie 
w celach obronnych. 

Dla tego samego celu mała, łagod- 
na jaszczurka meksykańska wypuszczą 
na napadaiącego ją nieprzyjaciela 

cienką strugę własnej krwi. 
Jest w tem wyrachowanie natury czy 
sto psychologicznej — zastraszenie wro ' 
ga — wyrachowanie w większości wy* 
padków uwieńczone zwycięstwem. 

Afrykańska „żmija plująca“, pokrew 
na indyjskiej kobrze używa bardziej nie 
bezpiecznego oręża. Wypuszcza ona w 
swego przeciwnika strugę jadowitej Śli- 
ny, . 

starając się trafić w oczy. 
Wywołuje to ostre zapalenie oka i m 
długo odbiera napastnikowi ochotę do 
spotkania się ze złośliwym  stworze- 
niem. 

I nasza wojna gazowa, smutny wy* 
nalazek 20-go wieku, mia również 
wśród zwierząt swoich zwolenników, 
Mały żuk europejski „artylerzysta“ wy 
rabia w swych wemach kwas Specjalny. 
Napadnięty momentalnie wypuszcza o” 
błoczek tego kwasu, który otacza napa- 
stnika, sprawiając mu dotkliwy ból 
wywołany spaleniem skóry. Jego kole- 
ga amerykański, skunks, którego futro 
jest tak cenne, wyrabia w sobie specjał: 
ry, z niesłychanie obrzydliwym zapa: 
chem płyn. który odpędza najtrwalsze: 
g0 przeciwnika. Zapach, którym skunks 
się broni, jest przytem tak mocny i trwa 
iy, że przenika on skórę i ubranie i u- 
trzymuje się przez długie miesiące, 
Słusznie zwą skunksa „śmierdzielem*. 


Podsłuchane. 


ZBYT POZIOMA, 


On: — Zawsze mówisz tylko o rzeczach 
poziomych: © pończochach i bucikach. 
Czy nie możesz zaprzątać swej głowy rzecza 
mi wznioślejszemi? 

i Ona: — Czego ode mnie chcesz? Jeżeli 
ci opowiadum o moich kapeluszach, to cię 
to także nie zajmuje. 


SPECJALISTA, 


— W jaki sposób, panie doktorze, pan 
doprowadził do tego, że wszyscy pacjenci 
ptnu płacą? 

— Leczę zasadniczo tylko teściowe. Je 
żeli umiera ta dama, płaci zięć, jeżeli pozo 
staje przy życiu, płaci sama, 


Kąpieie słoneczne na wieżach. 


Naukowa organizacja opalania skóry. 


przy pomocy filtrów bądź wzmacnia 
iac lampami. 


Najciekawsze jest 
dzenie 


zapobiegające opaleniu skóry. 


, Ponieważ miano twierdzić, że 
pigmentacja ta jest często szkodli- 
wa, a w najlepszym razie osłabia 
wpływ słońca na organizm, więc 
odpowiednie filtrv nie dopuszcza ją 
do wytworzenia się w skórze ochro 
nnego barwika. | 


może urzą- 


Pierwsze wyniki działalności so- 
larium wypadły tak korzystnie: że 
rząd francuski zdecydował się wy- 
asvgnować poważniejszą sumę na 
budowę podobnych urzadzeń rów- 
nież dla osób niezamożnych. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


Za wydawnictwo odpowladas Władysław Styputkowski, 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmańskh / 


